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Wstęp

N ajpierw  w yjaśnienie, że term in  prawo kodeksowe oznacza w tym  
w ypadku norm y zaw arte w obydw u kodeksach Kościoła Łacińskiego. 
Nie obejm uje natom iast przepisów Kodeksu praw a kanonicznego dla 
Katolickich Kościołów W schodnich, prom ulgowanego w 1990 ro k u 1. 
M ając na uw adze możliwie całościowe ukazanie tej p rob lem atyki, uwzględ
niono kró tko  również aspekt historyczny.

Z rozum iały je s t treściow y związek istn iejący pom iędzy parafią  i po
sługą proboszcza, czego w yrazem  są również przepisy obydw u kodeksów. 
W ynika to  z fak tu , że proboszcz je s t pasterzem  p a ra f ii2. S tąd  wielu kano
nistów, także w opracow aniach m onograficznych łączyło obydw a te m a ty 3. 
Należy zauw ażyć, że Kodeks Ja n a  Paw ła II podjął próbę w yodrębnienia 
tem atu  dotyczącego p a ra fii4, ale i w ty m  ujęciu w yraźnie w idać związek 
parafii z jej p as te rzem 5.

I. A spekt historyczny

M ając na uw adze w spom niane złączenie obydw u tem atów , nie da się 
ukazać genezy posługi proboszcza, pom ijając p a ra fię 6. W  ty m  punkcie

1 Por. AAS 82 (1990) 1033— 1363.
2 W definicji zatem parafii musi być mowa o proboszczu i odwrotnie.
3 Tak np. L. B en d er  w swojej monografii o proboszczach i wikariuszach 

zamieścił osobny rozdział o parafii: De parochis et vicariis paroecialibus, Roma 
1959, s. 6— 33.

1 Mamy w Kodeksie specjalny rozdział: „Parafie, proboszczowie, wikariusze 
parafialni”.

5 Materiał dotyczący parafii nie został wyodrębniony. Stąd i kanoniści pisząc 
obecnie o parafiach, łączą obydwa tematy: por. np. F. C o cco p a lm er io , 
Quaestiones de paroecia in novo Codice, Periodica 73 (1984) 379— 410; tamże, 
77 (1988) 219—278; De paroecia, Roma 1991.

• Oczywiście należy pamiętać o tym, że nie od razu stosowano obecną ter
minologię.
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nie spo tkam y najnowszej historii, a więc norm  praw nych zaw artych  
w pierwszym  Kodeksie z 1917 roku, ponieważ zostaną uwzględnione 
w osobnym  punkcie.

Początkow o całe życie kościelne skupiało się wokół osoby biskupa, 
k tó ry  przebyw ał w mieście, gdzie też najliczniej zamieszkiwali pierwsi 
w ierni. W  tak ie j sy tuacji jedynym  w pełnym  tego słowa znaczeniu pas te
rzem w spólnoty  był b iskup, w spom agany przez prezbiterów  i diakonów. 
Z tego w łaśnie okresu pochodzą wypowiedzi, głównie Ojców apostolskich, 
k tó rzy  stw ierdzali, że niczego nie należy czynić bez w iedzy b isk u p a 7.

Dalszy jednak  rozwój Kościoła, zwłaszcza rozszerzanie się chrześcijań
stw a daleko poza teren  m iasta biskupiego, postulow ał nowe rozwiązania, 
dom agając się swego rodzaju  decentralizacji życia religijnego w diecezji. 
Dobro w iernych stw arzało coraz częściej konieczność budow ania nowych 
kościołów, początkowo poza m iastem  biskupim , a później (V III— X I w.) 
również w mieście biskupim , i przydzielania im  pasterza. W  pierwszej 
fazie do ośrodków położonych w terenie biskup w ysyłał prezbiterów , 
k tó rzy  po w ykonaniu  posługi w racali do m iasta  biskupiego. W krótce 
okazało się to  zb y t uciążliwe, zwłaszcza gdy chodziło o miejscowości 
bardziej odległe. S tąd  powoli tw orzyła się p rak ty k a  zam ieszkania prezbi
te ra  przy wspólnocie w iernych (w parafii).

J a k  już w spom niano od początku obserw ujem y powiązanie spraw y 
proboszcza z parafią . D odajm y jednak , że chodzi w ty m  raczej o kościół 
jako miejsce ku ltu , przy k tó rym  grom adzi się w spólnota w iernych i o mi
nistrów , a więc szafarzy tego ku ltu . Byli nimi zawsze prezbiterzy . Tych, 
k tó rzy  pracowali w parafiach w iejskich nazyw ano od V II wieku arch i
p rezb iteram i, natom iast w IX  wieku zaczęto ich coraz częściej nazyw ać 
pasterzam i, rek toram i lub plebanam i. Do czasów Soboru Trydenckiego 
nie spo tykam y  praw ie wcale ty tu łu  proboszcz.

W  związku z kościołem, miejscem ku ltu , zawsze była ak tua lna  spraw a 
„uposażenia” , k tó ra  obejm owała również szafarza ku ltu . Przepisy koś
cielne zawsze dom agały się, by w ystarczało  ono na u trzym ania  św iątyni, 
spraw ow anie w nim  ku ltu  i u trzym anie kap łana oraz innych m inistrów. 
P ierw szą w zm iankę na tem at m aterialnego uposażenia św iątyni spo ty 
kam y w jednym  z dekretałów  pap. Gelazego I (492— 496). Papież w ita 
z zadowoleniem  fak t, że jakiś fu n d ato r w ybudow ał na terenie diecezji 
kościół pod wezwaniem św. W ita, poleca jed n ak  biskupowi, ażeby przed 
konsekracją p rzy ją ł od fu n d ato ra  darow iznę, k tó ra  będzie stanow iła 
uposażenie dla m in is tró w 8.

Z tego okresu posiadam y również cenne źródła w praw odaw stw ie 
p a rty k u la rn y m . Z terenu  H iszpanii m am y dw a w yraźne przepisy na
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7 Por. np. List św. Ignacego do Trul., 7, 2 (R o u e t de J o u rn e l, Enchi
ridion Patristicum, Herder 1962, s. 17). Por. także List do Smyrn., 8, 1 (jw., 
s. 22).

8 A. M anśi, Sacrorum Conciliorum nova et amplissima collectio, 1757 пп., V III, 
kol. 133.



te m a t uposażenia, m ianowicie synodu w B rakarze z 572 ro k u 9 oraz 
w Toledo z 589 roku 10.

Przez długi czas źródłem uposażenia dla kościoła i m inistrów  były  
dobra nieruchom e, głównie ziemia, chociaż spo tykam y  w zm ianki również
0 ofiarach w iernych. Duże znaczenie posiadały także dziesięciny. Prawie 
zupełnie nowe tendencje po jaw iają się w X IV  wieku na terenie H iszpanii
1 Francji. W yraziły  się one w dążności do oparcia m aterialnego uposażenia 
przede w szystkim  na ofiarach w iernych. Synod prow incjalny w Toledo 
w 1326 roku nakazuje, aby przy każdej okazji (m . in. kazania, spowiedź) 
przypom inać w iernym  obowiązek troski o budow ę i u trzym anie kościołów. 
Synod udzielał 40 dni odpustu  w szystkim , k tórzy  złożą ofiary na ten  cel, 
a także poleca proboszczom , aby  w yznaczyli parafian  do zbierania 
o f ia r11. P raw ie w dosłownym brzm ieniu podobną uchw ałę zam ieścił 
synod francuski w 1368 ro k u 12.

Jeszcze w yraźniej w tym  kierunku poszedł Sobór Trydencki. Na sesji 21 
była mowa m. in. o tw orzeniu nowych parafii. W  odniesieniu do m ateria l
nego uposażenia Sobór w skazał na dwie możliwości: 1° biskupi m ogą 
przeznaczyć na u trzym anie duchow nych część dochodów parafii m acierzy
ste j; 2° powinni przynaglić w iernych, by swoimi ofiaram i zapewnili ducho
w ieństwu środki u trz y m a n ia 13. Nie trzeba chyba dodaw ać, że powyższy 
te m at łączy się ściśle z upraw nieniem  proboszcza do uposażenia.

Gdy chodzi o inne spraw y dotyczące proboszczów, to  stosunkowo 
wcześnie synody podkreślały praw a kościoła parafialnego, a ty m  sam ym  
„czynności zarezerw ow ane proboszczowi” . N ajpierw  dotyczyło to  uczestni
czenia we Mszy św iętej, zwłaszcza w główne św ię ta14; następnie p rzy
stępow ania do sakram entu  poku ty . Spowiedź w ielkanocną należało odby
wać u własnego k a p ła n a 15.

Z początku IX  wieku znam y pierwsze w zm ianki dotyczące ustanaw iania 
proboszczów. W spom inają w yraźnie o udziale w iernych (ludu) w ty m  
w ażnym  a k c ie 16. W  w ypadku kościoła ufundowanego przez osobę p ry 
w atną, przysługiwało jej prawo przedstaw iania biskupow i k an d y d a ta , 
którego biskup powinien zatw ierdzić, jeśli spełniał w ym agane praw em

[3] Pozycja proboszcza 37

• Synod obejmował biskupów dwóch prowincji i dlatego otrzymał nazwę 
utrumque concilium. Odnośny przepis spotykamy w kan. 5, który przypominał 
biskupom, że nie wolno konsekrować kościoła dopóki nie otrzymają zapewnienia 
o jego materialnym uposażeniu, które ma wystarczyć m. in. na utrzymanie 
ministrów (M ansi, IX, kol. 838 n.). Por. C. 1, C. I, q. 2.

10 Z treści kan. 19 wynika, że sprawa konieczności uposażenia dla nowego 
kościoła była w tym czasie bezsporna (I. H ard u in , Acta Conciliorum et epistolae 
decretales ac constitutiones Summorum Pontificum, Parisiis  1714— 1715, III, 
koi. 482 n.

11 I. H a rd u in , VII, kol. 1528.
ls Por. tamże, kol. 1839.
13 Sess. 21, c. 4 de ref.
11 Pierwsze wzmianki na ten temat mamy już z VI w. (por. B. K u r tsc h e id ,  

Historia iuris canonici, Romae 1951, s. 287).
u Pierwsze zarządzenia pochodzą z IX wieku (tamże).
13 Por. Synod Rzymski z 826 r. (M ansi, XIV, kol. 1003).
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w arunki. Były to  więc początki prezenty , k tó ra  m iała zastosowanie także 
w odniesieniu do kościołów złączonych z klasztoram i. W  kościołach 
kated ralnych  lub kolegiackich funkcję proboszcza w ypełniał najpierw  
prepozyt kap itu ły , a gdy później nie pozw alały mu na to  liczne obowiązki 
kap itu lne , jeden z kanoników  k a p i tu ły 17.

Pierwszą w zm iankę w prawie pow szechnym  na tem at m ianow ania 
proboszcza zna jdu jem y w postanow ieniach Soboru Laterańskiego 1 
(1123 r.). Zarządzono mianowicie, że w kościołach „diecezjalnych” 18 
biskupi u stanaw ia ją  prezbiterów , k tó rzy  są wobec nich odpowiedzialni 
za duszpasterstw o oraz za w szystko, co podlega w ładzy b isk u p a19. Sobór 
Laterański III  (1179 r.) ustalił wiek 25 lat, w ym agany dla k andyda ta  na 
stanow isko p roboszcza20. Sobór Lioński II (1274 r.), przypom inając 
zarządzenie o w ieku, dom agał się, by  k an d y d a t posiadał święcenia ka
p łań sk ie21. Z kolei Sobór Trydencki w yraził w ielką troskę o to , by parafie 
otrzym yw ały  odpow iednich duszpasterzy. W  związku z ty m  wprowadził 
egzam iny proboszczow skie22.

II. Proboszcz w  Kodeksie z 1917 r.

Zarządzenia pierwszego Kodeksu należą ju ż  do historii, jednakże 
trzeba ten  te m a t omówić w osobnym  punkcie. N ajpierw  dlatego, że jest 
to  h istoria najnow sza, dla wielu „w spółczesna” , a następnie i głównie 
z tej racji, że obecny Kodeks w przew ażającej większości przejął wcześ
niejsze norm y. W  takiej sy tuacji przedstaw ienie osobno problem atyki 
poprzedniego Kodeksu, zwłaszcza w naśw ietleniu kom entatorów , stanow i 
pom oc w in te rp re tac ji nowego praw a (por. kan. 6 §2). U łatw ia wreszcie 
dostrzeżenie różnicy w ujęciu te j w ażnej funkcji kościelnej oraz pozwala 
zauw ażyć odnowę soborową na tym  odcinku.

1. D efinicja proboszcza

Kodeks z 1917 roku nie zamieścił pełnej definicji proboszcza, podał 
jed n ak  jakieś ogólne określenie tego stanow iska. W  kan. 431 § 1 czytam y: 
„Proboszczem  je st kapłan  lub osoba m oralna, k tórym  parafia została 
n ad an a  jako  ty tu ł z obowiązkiem  spraw ow ania duszpasterstw a w zależ
ności od ordynariusza m iejsca” 23.

17 Por. B. K u r tsc h e id , dz. cyt., s. 290.
18 Sobór używa sformułowania in parochialibus ecclesiis, ponieważ w tym  

czasie diecezję oznaczano terminem „parochia”.
19 Conciliorum Oecumenicorum Decreta, wyd. Herder 1962, s. 170.
90 Tamże, s. 188.
91 Tamże, s. 298.
99 Tamże, s. 294.
93 Szerzej na temat proboszcza w świetle Kodeksu z 1917 r. por. m. in. S. B i

s k u p sk i, Stanowisko proboszcza w świetle prawa kanonicznego, Płock 1966; 
F. C. B o u u a e r t, Curé, w Dictionaire Droit Canonique, t. IV, kol. 900—941; 
L. F a n fa n i, De iure parochorum ad normam C /C, Turyn 1936; L. B en d er , 
De parochis et vicariis paroecialibus 1959.



W  powyższym  określeniu spo tykam y pewne elem enty, k tóre są zrozu
m iałe ty lko  na tle  przepisów poprzedniego K odeksu. N ajpierw  dotyczy to 
stw ierdzenia, że „osoba m oralna” może być proboszczem. Dla w yjaśnienia 
od razu trzeba  dodać, że stanow i ona odpow iednik dzisiejszej osoby 
praw nej. O tóż pierwszy Kodeks przejął konsekwencje wprowadzonej 
głównie przez zwyczaj in sty tucji, k tórej sam  był p rzeciw ny24. Dotyczyło 
to  sy tuacji, o k tórej w ypadło wspom nieć już przy  om awianiu aspektu  
historycznego. Chodziło o parafie, k tóre by ły  złączone tzw. pełnym  
praw em  (pleno iure) z osobą m oralną, np. z kap itu łą  ka ted ra lną  lub 
kolegiacką.

W  w ypadku „pełnego złączenia” osoba m oralna staw ała się hab itual- 
nym  proboszczem. Praw odaw ca w yjaśniał, że chodzi ty lko  o tzw. habi- 
tualne duszpasterstw o, nie zaś o jego w ykonyw anie (por. kan. 452 § 2). 
Z tej racji do w ykonyw ania duszpasterstw a m usiał być m ianow any w ika
riusz ak tu a ln y  (por. kan. 471), k tó ry  staw ał się fak tycznym  proboszczem. 
Dlatego kom entato rzy  słusznie stw ierdzali, że w ten  sposób została 
prak tycznie usankcjonow ana jakaś fikcja, ponieważ tzw. proboszcz 
hab itualny  nie mógł w ykonyw ać żadnej czynności proboszczow skiej28. 
Tylko kap itu ła  zatrzym yw ała pewne upraw nienia proboszczowskie (por., 
kan. 415).

Drugi elem ent definicji, k tó ry  w ym aga w yjaśnienia, to  stw ierdzenie 
że parafia zostaje nadana  proboszczowi jako  „ ty tu ł” , czyli w pewnym  
sensie na własność, a więc proboszcz staw ał się ja k b y  właścicielem parafii. 
Takie ujęcie stanow iska proboszczowskiego miało znowu związek z fawo
ryzow aniem  przez poprzedni Kodeks stabilności proboszcza. P raw odaw ca 
gw aran tu jąc nienaruszalność proboszcza w parafii, dostrzegał w ty m  
korzyść duszpasterską. W ychodził bowiem z założenia, że pasterz parafii, 
m ająć świadom ość swojej stabilności, o trzym uje ty m  sam ym  nowy 
im puls do gorliwszej p racy w parafii. Rzeczywistość dostarczała coraz 
częściej p rzykładu, że zwłaszcza na „dobrych parafiach” powodowało to  
często przeciw ny sku tek . Z tej też racji w ytw orzyła się w wielu diecezjach 
p rak ty k a  m ianow ania tzw. adm inistra torów  parafii, zam iast form alnych 
proboszczów (usuw alnych lub nieusuw alnych). Dawało to  biskupowi 
zupełną swobodę w przeniesieniu na inną parafię  czy też pozba
wieniu funkcji proboszczowskiej. Do tej spraw y w ypadnie jeszcze po
wrócić.

W  definicji podkreślono następnie obowiązek w ykonyw ania dusz
pasterstw a. Oczywiście było ono rozum iane w ujęciu ówczesnego praw a, 
które pod tym  pojęciem  miało na uwadze głównie w ypełnienie posługi 
nauczania i uświęcania. J a k  później zobaczym y Sobór W atykańsk i II 
znacznie ubogacił pojęcie duszpasterstw a i ukazał nowy aspekt jego 
w ykonyw ania, k tó ry  nazw ano posługiwaniem. Również na nowo została

[5] Pozycja proboszcza 39

14 Kan. 452 domagał się indultu apostolskiego na łączenie parafii „pleno iure” 
z osobą moralną.

16 Por. S. B isk u p s k i, dz. cyt., s. 14.



naśw ietlona „zależność” proboszcza od ordynariusza m iejsca, co się łączy 
z pojęciem  „w spółpracow nika b iskupa” .

Kodeks z 1917 roku mówił w zasadzie ty lko o proboszczu te ry to ria lnym , 
co było związane z pojęciem  parafii te ry to ria lne j, a więc wyznaczonej 
granicam i te ry to ria lnym i. N a tw orzenie parafii personalnej w ym agane 
było zezwolenie apostolskie (por. kan . 216 § 4 ).

Poprzedni Kodeks rozróżniał proboszczów nieusuw alnych i usuw alnych, 
co się łączyło z podziałem  na parafie nieusuw alne i usuwalne. W  pierwszym 
w ypadku nie oznaczało to  prawdziwej nienaruszalności, lecz większą 
stałość na urzędzie. Swoje stanow isko w tej spraw ie wypowiedział Kodeks 
w kan. 454: ci, k tó rym  powierzono zarząd parafii w charak terze jej w łas
nych rządców, powinni pozostać w niej na sta łe ; nie przeszkadza to jednak , 
by  zgodnie z praw em  nie mogli być z niej usunięci (§ 1). J a k  w idzim y 
spraw a łączy się ze w spom nianą już  nieruszalnością proboszcza.

Nie wszyscy jednak  proboszczowie nabyw ali tę  sam ą stałość, tych , 
k tórzy  posiadali w iększą, zwykło się nazyw ać nieusuw alnym i, tych  co 
m niejszą —  usuw alnym i (por. kan. 454 § 2 ). P raw odaw ca raczej sprzyjał 
nieusuwalności parafii, a ty m  sam ym  także proboszcza: „P arafie nie
usuw alne bez zgody Stolicy A postolskiej nie m ogą być zam ienione na 
usuw alne; usuw alne, po w ysłuchaniu zdania kap itu ły  katedralne j, mogą 
być przez biskupa, nie zaś przez w ikariusza kapitu lnego, ogłoszone 
jako  nieusuw alne. Nowoerygowane w inny być nieusuw alne, chyba że 
biskup, zważywszy szczególne w arunki m iejsca i osób, a także w ysłu
chawszy zdania kap itu ły  ka ted ralne j, uzna za roztropne, że lepiej posta
nowić o ich usuw alności (por. jw ., § 3).

Na terenach  m isyjnych były ty lko  tzw. parafie m isyjne (quasi paroe
ciae), dla k tó rych  też m ianow ano proboszczów m isyjnych (por. § 4). 
Odnośnie zaś do proboszczów zakonnych obowiązywało postanow ienie 
zaw arte  w kan. 454 § 4: Proboszczowie należący do zakonu, ze względu 
na osobę, są zawsze usuwalni w zależności od woli o rdynariusza m iejsca, 
po zaw iadom ieniu przełożonego, ja k  również od woli przełożonego, po 
zaw iadom ieniu ordynariusza, na równych praw ach, bez w ym agania zgody 
jeden od drugiego. Nie je st także obow iązany jeden drugiem u podaw ać 
przyczyny swego postanow ienia, a ty m  bardziej jej udow adniać —  z za
chowaniem  praw a rekursu do Stolicy Apostolskiej ze skutk iem  odw leka
jącym .

A utorzy kom entu jący  Kodeks czynili rozróżnienie m iędzy proboszczem 
diecezjalnym  i zakonnym , w zależności od tego, czy był duchow nym  
diecezjalnym , czy też członkiem jakiegoś zakonu. W reszcie, poprzednie 
prawo kodeksowe rozróżniało pełnopraw nych proboszczów oraz duszpa
sterzy , k tórzy  byli im  przyrów nani. Do te j drugiej grupy  K odeks (kan. 451 
§ 2) zaliczał:

1° proboszcza m isyjnego (quasi parochus) ,  kierującego parafią  m isyjną, 
o k tó rej mówił kan. 216 § 3;

2° w ikariuszy parafia lnych  w yposażonych w pełnię w ładzy probosz
czowskiej (w ikariusz ak tu a ln y  —  kan. 471, w ikariusz w ieczysty —
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kan . 1412 i 1427, w ikariusz zarządca (adm in istra to r) —  kan. 473 §1, 
w ikariusz zastępca —  kan. 474 i w ikariusz pom ocnik, gdy we w szystkim  
wyręczał proboszcza —  kan. 475 § 2 ) 2e.

2. Urząd proboszczowski

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 145 poprzedni Kodeks rozróżniał 
urząd w sensie ścisłym i w sensie szerszym . Stanow isko proboszcza zali
czano do urzędu w sensie ścisłym, ponieważ łączyła się z nim  określona 
w ładza święceń i ju rysdykcji. Proboszczem  mógł być ty lko  prezbiter.

Oprócz w ładzy święceń, proboszcz na m ocy piastow anego urzędu po
siadał także pew ną w ładzę ju rysdykcy jną. Określano ją  jako  zw yczajną, 
w ykonyw aną w im ieniu w łasnym . Obejm owała ona przede w szystkim  
zakres w ew nętrzny. Proboszcz posiadał zw yczajną w ładzę spow iadania, 
ale ty lko na podległym  mu te ry to rium  (por. kan. 873 § 1); względem 
swoich parafian  także poza tery to rium .

Z jego urzędem  zw iązana była również ju ry sdykac ja  w zakresie ze
w nętrznym . Mógł dyspensow ać poszczególne osoby lub rodziny od postu 
i wstrzemięźliwości oraz od św iętow ania w dni św iąteczne nakazane 
(por. kan. 1245 § 1). Ta w ładza, jako zw yczajna, zw iązana z urzędem  
proboszcza, m ogła być przez niego delegowana innym  (np. w ikariuszowi 
w spółpracownikowi). Nie mógł natom iast delegować w ładzy spow iadania 
(jurysdykcji).

Szerokie upraw nienia przyznał poprzedni K odeks proboszczowi w od
niesieniu do m ałżeństw a. Tylko ordynariusz m iejsca i proboszcz mógł 
udzielić ogólnej delegacji do asystow ania przy zaw ieraniu m ałżeństw a 
wikariuszowi w spółpracownikowi. Posiadał też proboszcz obszerne upraw 
nienia dyspensow ania w w ypadku zaw ierania m ałżeństw a w niebezpie
czeństwie śmierci lub w tzw. w ypadku naglącym  (por. kan. 1043— 1045). 
W prawdzie obecny Kodeks poszerzył te  upraw nienia, ale trzeba je  oceniać 
na tle ówczesnego praw odaw stw a, k tóre zwłaszcza gdy chodzi o zawieranie 
m ałżeństw a nie dawało zby t szerokich upraw nień, naw et ordynariuszowi 
miejsca.

3. Obsadzanie parafii

Zostają tu ta j pom inięte niektóre szczegóły, jeśli pokryw ają się z w y
mogami obecnie obowiązującego praw a. Później zaznaczym y, co zostało 
przejęte z K odeksu 1917 roku. Chodzi te raz  głównie o w skazanie pewnych 
ograniczeń, k tóre krępow ały ordynariusza m iejsca w nadaw aniu stano 
wiska proboszczowskiego.

Praw odaw ca najpierw  ogólnie stw ierdzał, że przełożonym  upraw nio
nym  do m ianow ania i in sty tuow ania  proboszczów jest ordynariusz

*· Szerzej por. E. S z ta fr o w sk i, Wikariusze parafialni w prawie kodeksowym, 
Prawo Kanoniczne 34 (1991) nr 1—2, s. 56 nn.



m iejsca, z w yjątk iem  parafii zastrzeżonych Stolicy Apostolskiej oraz 
z zachow aniem  przyw ileju w yboru albo prezentacji (por. kan. 455 § 1). 
Oprócz w skazanych wyżej dwóch ograniczeń, Kodeks dopuszczał jeszcze 
obsadzanie parafii drogą specjalnego konkursu (por. kan. 459 § 4) oraz 
możliwość tzw. wyborów ludowych (por. kan. 1452).

Pierwsze ograniczenie w ładzy ordynariusza miejsca w zakresie obsa
dzania stanow iska proboszczowskiego stw arzało zarezerwowanie tego 
praw a Stolicy Apostolskiej. P arafia była uznana przez poprzedni Kodeks 
za beneficjum  duszpasterskie i d latego stosowano do niej w szystkie 
przepisy o beneficjach. W śród nich były  beneficja zarezerwowane Stolicy 
A postolskiej. Takie parafie nie mogły być w ażnie nadane przez niższych 
przełożonych (por. kan. 1434).

Bardzo liczne były  sy tuacje, w k tórych  następow ało zarezerwowanie 
Stolicy A postolskiej jak iejś parafii. Określał to  kan. 1435. Najczęściej 
m iał zastosow anie § 1, n. 1 cytowanego kanonu . Mianowicie zarezerw o
w ane były  m. in. w szystkie parafie, k tóre zaw akow ały na sku tek  śmierci, 
prom ocji, zrzeczenia się lub przeniesienia „Dom owników P apieża” . Zali
czano do nich prała tów  domowych Jego Świątobliwości oraz szam belanów 
papieskich. W  każdej diecezji była pewna liczba kapłanów  posiadających 
tak ie  odznaczenie. Powodowało to  w wielu w ypadkach ograniczenie 
w ładzy biskupa ordynariusza, chociaż w p rak tyce Papież nigdy nie ko
rzysta ł z możliwości obsadzenia tak ie j w akującej parafii. W  każdym  
jednak  w ypadku należało zwracać się do Stolicy A postolskiej, aby ze
zwoliła na obsadzenie parafii przez ordynariusza miejsca.

Znacznie rzadziej m iały miejsce pozostałe ze w spom nianych wyżej 
ograniczeń, dlatego nie ma potrzeby ich om awiać. Motu proprio Ecclesiae 
Sanctae zniosło w szystkie rezerw aty papieskie, wyliczone w kan. 1435, 
dając ordynariuszow i m iejsca pełną swobodę w obsadzaniu tych  p a ra fii27. 
Ten sam  dokum ent zniósł egzamin konkursow y28, a odnośnie do wyborów 
ludow ych osta teczny  głos pozostaw ił K onferencjom  Biskupów, sugerując 
w yraźnie, że je s t za ich zniesieniem 29.

Poprzedni Kodeks dość precyzyjnie określał te rm in  obsadzenia parafii: 
„O rdynariusz miejsca powinien sta rać  się obsadzić w akującą parafię 
zgodnie z kan. 155, chyba że w edług jego roztropnego sądu, specjalne 
w arunki m iejsca i osób zalecają odłożenie nadania ty tu łu  parafialnego” 
(kan. 458). Zgodnie z cytow anym  wyżej kan. 155 nadanie urzędu, nie 
naruszające przepisu kan. 458, nie powinno się nigdy przeciągać ponad 
sześć użytecznych miesięcy, licząc od uzyskania wiadom ości o ich zawako-
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27 Nr 18 § 1: Stolica Apostolska nie rezerwuje sobie więcej nadawania urzędów 
lub beneficjów, duszpasterskich lub nieduszpasterskich o ile nie są konsystorskie 
(PPK, t. 1, z. 1, n. 78).

22 Już przy promulgacji Kodeksu w 1917 r. prawodawca liczył się z odwoła
niem tego egzaminu, skoro w kan. 459 § 4 zamieścił zastrzeżenie: „dopóki Stolica 
Apostolska nie zarządzi inaczej”.

22 Szerzej por. E. S z ta fr o w sk i, Współpracownicy biskupa diecezjalnego 
w pasterskim posługiwaniu, Warszawa 1977, s. 208 n.
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waniu. A więc parafię należało obsadzić (m ianować proboszcza) z reguły 
w ciągu sześciu miesięcy.

Oczywiście o rdynariusz miejsca był zobow iązany w ybrać odpowied
niego k an d y d a ta , posiadającego określone przym ioty . W  tej dziedzinie 
trudno  mówić o pew nych isto tnych  zm ianach, dlatego te  spraw y tu ta j 
pom ijam y. N ow om ianow any proboszcz m usiał złożyć w yznanie w iary 
oraz przysięgę, a także objąć kanonicznie parafię, w sposób określony 
zwyczajem  lub praw em  p artyku larnym . Stanowiło ono isto tny  elem ent 
prowizji kanonicznej. D yspensa od obowiązku objęcia była równoznaczna 
z objęciem  (por. kan. 461).

4. Czynności zarezerwowane proboszczowi

Tę spraw ę regulował kan. 462, w yliczając szereg czynności probosz
czowskich, nazyw ając je funkcjam i zarezerw ow anym i — functiones paro
cho reservatae. T rzeba powiedzieć, że term inologia poprzedniego Kodeksu 
nie była w ty m  w ypadku zby t precyzyjna, dlatego obecnie ją  zm ieniono: 
„czynności specjalnie powierzone proboszczow i— Functiones specialiter 
parocho commissae” (кап. 530).

„Zarezerw ow anie” , o jakim  była mowa tłum aczyli kom entato rzy  
w sensie zaakcentow ania pozycji proboszcza, k tó ry  był przede w szystkim  
odpow iedzialny za wypełnienie podstaw ow ych posług duszpasterskich. 
Zarezerwowanie ich proboszczowi nie oznaczało, że powinien je w ykonać 
osobiście, lecz że inni mogą czynności te  w ykonać za zgodą przynajm niej 
dom yślną proboszcza.

Poprzedni Kodeks wyliczał te  czynności w siedm iu punk tach  (kan. 462), 
podobnie ja k  obecny Kodeks (por. 530), ale z tego nie w ynika, że dokonano 
ty lko  pow tórzenia. D ostrzegam y spore różnice w liczbie i rodzaju  tych  
czynności. Gdy chodzi o liczbę, to  Kodeks z 1917 roku wyliczał: głoszenie 
zapowiedzi przed święceniami i przed m ałżeństw em , święcenie domów 
w W. Sobotę lub zwyczajowo w innym  dniu, czego nie spo tykam y w obec
nym  Kodeksie. N atom iast nie wyliczał udzielania bierzm ow ania w nie
bezpieczeństw ie śmierci oraz bardziej uroczystego spraw ow ania E ucha
rystii w niedziele i św ięta nakazane, co czyni obecny Kodeks.

Pozostałe czynności wyszczególniają obydw a K odeksy, ale dostrzegam y 
pewne różnice, co ma bezpośredni związek z m odyfikacjam i w prow adzony
mi przez obecne praw o i dlatego później zwrócim y na to  uwagę.

5. Prawa i obowiązki proboszczów

W ypada zacząć od zwrócenia uwagi na to , że do niedaw na wyliczano 
najpierw  praw a, a potem  obowiązki, podczas gdy obecnie zmieniono 
kolejność. Kodeks nie zamieścił taksatyw nego wyliczenia praw  proboszcza. 
W  rozdziale trak tu jąc y m  o proboszczach była mowa ty lko  o dwóch: 
prawo do w ynagrodzenia oraz do w akacji.

Pierwsze form ułował kan. 463 § 1: „Proboszcz ma prawo do świadczeń 
przysługujących mu na mocy uznanego zw yczaju albo na m ocy ustawowej



tak sy , stosownie do przepisu кап. 1507 § 1” . Cytow any powyżej kanon 
upow ażniał synod prow incjonalny lub zebranie biskupów  prowincji do 
ustalenia dla całego te ry to rium  m. in. wysokości op ła t z okazji szafowania 
sakram entów  lub sakram entaliów .

Takie ujęcie spraw y miało bezpośredni związek z fak tem , że proboszcz 
był zarazem  beneficjatem , k tó ry  posiadał praw o pobierania dochodów 
z beneficjum  proboszczowskiego. Zgodnie zaś z postanow ieniem  kan. 1410 
uposażenie beneficjum  stanow iły m. in. dobra nieruchom e, dobrowolne 
ofiary składane przez w iernych oraz tzw . iura stolae, a więc op ła ty  pobie
rane z okazji szafowania sakram entów  lub sakram entaliów , zgodnie 
z u sta loną tak są .

Ponieważ z reguły (w parafiach w iejskich) proboszczowie posiadali 
także dobra nieruchom e (głównie ziemię), dlatego przysługiwało im 
również praw o do pobierania dochodów, jak ie  te  dobra przynosiły. 
Zwłaszcza w naszych w arunkach  te  dochody nie zawsze istn iały  w p rak 
tyce, dlatego podstaw ow ym  źródłem u trzym an ia  były iura stolae. Od 
daw na na terenie Polski stanow iły je  z reguły dobrowolne ofiary składane 
przez w iernych z okazji chrztu , zaw ierania m ałżeństw a i z okazji pogrzebu.

K odeks z 1917 roku przyznał proboszczom praw o do dwumiesięcznych 
w akacji w ciągu roku (por. kan. 465 § 2). Jednakże ta  hojność prawodawcy 
nie zawsze była w p rak tyce możliwa do zrealizow ania, zwłaszcza gdy 
chodzi o parafie bez w ikaria tu . Ani prawo powszechne, ani prawo p a r ty 
kularne nie gw arantow ało zastępstw a, co stw arzałoby możliwość skorzy
stan ia  z urlopu.

P rzy om awianiu „urzędu proboszczowskiego” w spom niano już o w ładzy 
dyspensow ania (por. 1043— 1045 i kan . 1245) oraz o w ładzy zw yczajnej 
spow iadania, k tó rą  w tedy  nazyw ano ju ry sd y k cją  do spow iadania. P ro 
boszcz i wszyscy mu przyrów nani posiadali zw yczajną ju rysdykcję  spo
w iadania na w łasnym  tery to rium  (kan. 873 § 1). Poza nim mogli spow iadać 
ty lko  swoich podw ładnych. W  okresie w ielkanocnym  proboszcz m iał 
praw o rozgrzeszania z grzechów, jak ie  sobie ew entualnie zarezerwował 
ordynariusz miejsca (por. kan. 899 § 3).

Przysługiwało proboszczowi prawo adm inistrow ania dobram i benefi
cjum  (por. kan. 1476) oraz dobram i kościoła parafialnego (por. kan. 
1182— 1184). Także prawo wzięcia N ajśw iętszej E ucharystii dla chorych 
z kościoła nieparafialnego (por. kan. 483, n. 2). W reszcie proboszczom
przysługiwało prawo uczestniczenia w synodzie diecezjalnym , zgodnie
z postanow ieniem  kan. 358 § 1, nn. 6— 7.

Podobnie jak  o upraw nieniach, również o obow iązkach proboszczów
była mowa w różnych miejscach Kodeksu. Na czoło obowiązków w ysu
nięto przebyw anie w parafii (rezydencja). Ju ż  Sobór Lioński II (1274 r.) 
postanow ił, że proboszcz w celu gorliwszego troszczenia się o parafię 
obow iązany je st osobiście w niej rezydować, od czego mógł dyspensować 
ordynariusz dla słusznej p rzy czy n y 30. Sobór Trydencki nie ty lko przy-
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10 Kan. 13 (Conciliorum Oecumenicorum Decreta, s. 198, 11— 17).
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pom niał ten  obowiązek, ale upoważnił biskupów  do egzekwowania go 
odpowiednim i karam i. Odwołał również wszelkie przyw ileje i indu lty  
wieczyste wcześniej udzielone31.

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 465 § 1 proboszcz był obow iązany 
do zam ieszkiwania w dom u parafialnym , w pobliżu kościoła. D la za
m ieszkania w innym  miejscu konieczna była zgoda ordynariusza miejsca. 
T a sam a dyspozycja określała także w ypadki praw nej nieobecności 
proboszcza w parafii:

1° W olno proboszczowi być nieobecnym  przez dwa najw yżej miesiące 
w roku, w  sposób ciągły lub z przerwam i, chyba że w ażna przyczyna, 
uznana przez samego ordynariusza w ym agałaby dłuższej nieobecności 
lub pozwalała ty lko  na krótszą (§ 2).

2° Dni, w których  proboszcz raz w roku odpraw ia rekolekcje, zgodnie 
z kan. 126, nie wlicza cię do dwóch w akacyjnych  miesięcy, o k tórych  
w § 2  (§3).

W  tym że kan. 465 określono w arunki praw nej nieobecności proboszcza 
w parafii:

1° Bez względu na to , czy czas w akacji je s t ciągły czy przeryw any, 
gdy nieobecność proboszcza ma się przeciągnąć ponad tydzień, oprócz 
słusznej przyczyny, proboszcz musi uzyskać pisemne zezwolenie o rdyna
riusza oraz zostaw ić na swoje miejsce w ikariusza zastępcę, zatw ierdzonego 
przez tegoż ordynariusza. Proboszcz zakonnik po trzebuje ponadto  zezwo
lenia przełożonego, a na zastępcę musi się zgodzić zarówno ordynariusz 
ja k  i przełożony (§4).

2° G dyby proboszcz na sku tek  nagłej i poważnej przyczyny m usiał 
w yjechać, powinien jak  najprędzej powiadom ić ordynariusza o przyczynie 
w yjazdu, w skazać kap łana zastępcę i zastosować się do poleceń o rdyna
riusza (§ 5).

3° N aw et na czas krótszej nieobecności proboszcz powinien zabezpie
czyć potrzeby  w iernych, zwłaszcza w tedy, jeśliby  tego w ym agały specjalne 
okoliczności (§ 6).

Innym  w ażnym  obowiązkiem, nałożonym  przez prawo na proboszcza 
było odpraw ianie Mszy świętej za parafian . Ju ż  au to r  Listu do H ebraj
czyków stw ierdza, że obowiązkiem  każdego kapłana jest składanie ofiary 
za lu d 32. Sobór T rydanecki stw ierdził, że do w szystkich pasterzy  stosuje 
się polecenie Pańskie „poznania swoich owiec i sk ładania za nie ofiary” 33. 
W  następnym  okresie prawo kościelne dokładniej sprecyzowało ten  
obow iązek34. Kodeks praw a kanonicznego z 1917 roku ta k  zarządził 
w kan. 466 § 1: „Proboszcz obow iązany jest odpraw iać Mszę za parafian  
stosownie do kan. 339, a proboszcz m isyjny zgodnie z kan. 306.

T ak więc obowiązek proboszcza poza terenam i m isyjnym i był identyczny 
z obowiązkiem biskupa diecezjalnego, natom iast proboszcz m isyjny miał

31 Sess. VI, c. 2, de ref.
32 Hbr 5, 3.
33 Conciliorum Oecumenicorum Decreta, s. 720.
34 Por. W ern z-V id a l, Ius canonicum, t. II, s. 935.



obowiązek odpraw iać ty lko w ważniejsze uroczystości35. K ongregacja 
K onsystorialna (obecnie: Biskupów) ogłosiła (3. 12. 1960 r.) szczegółowy 
w ykaz dni, w które zgodnie z kan. 339 § 1 oraz kan. 466 § 1 —  należy 
odpraw iać Mszę za lu d 36.

Gdy chodzi o obowiązki ściśle duszpasterskie, to  Kodeks w skazał na 
poszczególne czynności, k tóre są zw iązane z posługą uświęcania, częściowo 
nauczania i może najszerzej spraw y z posługą pasterzow ania. Oczywiście 
nie spo tykam y term inologii obecnie używanej (posługa nauczania, uświę
cania i pasterzow ania), ty m  bardziej w wyliczeniu nie zachowano kolej
ności dziś s tosow anej37; po prostu  w dowolnej kolejności wym ieniono 
różne czynności, zaliczane teraz do duszpasterskich.

T ak  np. w kan. 467 § 1 czytam y: „Proboszcz powinien odpraw iać 
nabożeństw a, udzielać w iernym  sakram entów , ilekroć o to  praw nie 
proszą, poznaw ać swoje owce, błądzących roztropnie upom inać, biednych 
i nieszczęśliwych otaczać ojcowską miłością, najw iększych dokładać 
s ta rań  o katolickie wychowanie dzieci” . Szczególnej trosce proboszcza 
Kodeks polecał chorych nakazując przygotow ać ich odpowiednio na drogę 
do wieczności (por. kan. 468). Jednocześnie nakładał na proboszcza 
obowiązek czuw ania, żeby w parafii nie głoszono niczego przeciwnego 
wierze i obyczajom . N atom iast powinien popierać dzieła m iłosierdzia, 
w iary i pobożności (por. kan. 469).

W reszcie K odeks polecał proboszczowi dobrze prowadzić kancelarię 
parafialną. Podaw ał kilka szczegółowych w skazań dotyczących tej dzie
dziny życia parafialnego. M. in. proboszcz obow iązany był przesyłać 
każdego roku do archiw um  kurii dup lika ty  ksiąg parafialnych, w swojej 
zaś parafii powinien urządzić archiw um  (por. kan. 470).

i i i . Proboszcz w  Kodeksie Jana Pawła II

Ja n  X X II I ,  zapow iadając (25. 1. 1959 r.) Sobór W atykański II, jedno
cześnie oświadczył, że jest jego zam ierzeniem  dokonać także reform y 
K odeksu praw a kanonicznego z 1917 roku. M iała się ona w łączyć w ogólną 
odnowę zaprogram ow aną przez V aticanum  II. W  ten  sposób, pow ołana 
w krótce (28. 3. 1963 r.) K om isja o trzym ała polecenie dokonania odnowy 
praw a kościelnego w oparciu o uchw ały Soboru.

1. Pełniejsze spojrzenie na posługę proboszcza

Zanim  przejdziem y do dokładnego zapoznania się z przepisam i K odeksu 
J a n a  Paw ła II , w ypada choćby ogólnie zorientow ać się w kierunkach

46 Ks. E. Sztafrow ski [12]

35 Por. kan. 306 KPK 1917 r.
38 AAS 52 (1960) 985 n. Gdy chodzi o wykaz dni por. E. Sztafrowski, Współ

pracownicy biskupa diecezjalnego..., s. 246 n.
37 Poprzedni Kodeks najpierw wyliczał posługę uświęcenia, a po niej posługę 

nauczania.



odnowy soborowej dotyczącej omawianego tem atu  oraz etapów  prac 
Komisji odnowy Kodeksu P raw a Kanonicznego.

Sobór W atykańsk i II przybrał charak te r prawdziwie duszpasterski, 
stąd  w cen trum  jego zainteresow ania m usiały się znaleźć in sty tucje  
i osoby zw iązane bezpośrednio z duszpasterstw em . D otyczy to  zwłaszcza 
parafii i proboszcza. N ajpierw  pełniej ukazano samo stanow isko pro
boszcza. N azw any został pasterzem , co stanow iło nie ty lko  zwykłe na
wiązanie do osoby dobrego P asterza Jezusa C hrystusa, ale też dokładniej 
naświetliło posługę proboszczowską, zarówno gdy idzie o zakres jej treści 
ja k  i sposób w ypełniania tych  zadań.

Z definicją proboszcza zw iązana była spraw a jego trw ałości na ty m  
stanow isku. Oto stanow isko Soboru w tej spraw ie: „Proboszczom  w ich 
w łasnych parafiach w inna przysługiwać ta k a  trw ałość, jakiej w ym aga 
dobro dusz. D latego znosząc rozróżnienie m iędzy proboszczam i nieusu
w alnym i i usuw alnym i, trzeba  zrewidować i uprościć sposób postępow ania 
przy  przenoszeniu i usuw aniu proboszczów, żeby biskup mógł, zacho
w ując n a tu ra ln ą  i kanoniczną słuszność, zaradzić stosowniej dobru 
dusz” 38.

Sobór pełniej naświetlił wymogi m oralne staw iane kandydatow i na 
proboszcza. Ogólnie rzecz u jm ując proboszcz jako  pasterz powinien 
odznaczać się dobrym i obyczajam i, czyli świętością ży c ia 39. Musi n a
stępnie posiadać w ystarczającą wiedzę, po trzebną do właściwego kiero
w ania p a ra f ią 40. Spośród przym iotów , cnót duszpasterza została szcze
gólnie zaakcentow ana gorliwość d u szp aste rsk a40 oraz roztropność41.

Gdy chodzi o obowiązki to  na pierwszym  miejscu bardzo w yraźnie, 
w yeksponow ano trz y  podstaw owe obowiązki duszpasterskie: nauczanie 
uświęcanie i kierowanie. Uczynił to  dekre t soborowy o pasterskich zada
niach biskupów  w Kościele:

Г  W  spełnianiu obowiązku nauczania do zadań  proboszczów należy: 
głoszenie słowa Bożego w szystkim  w iernym , by  um ocnieni w wierze, 
nadziei i miłości, w zrastali w Chrystusie, a  w spólnota chrześcijańska 
daw ała św iadectwo miłości, k tóre zalecił Pan. Podobnie należy do ich 
zadań doprow adzenie w iernych przez nauczanie katechizm u do pełnego 
poznania ta jem nicy  zbaw ienia, przystosowanego do każdego wieku. 
D la podania tej nauki powinni szukać pom ocy nie ty lko  u osób zakon

[13] Pozycja proboszcza 47

38 Dekret soborowy Christus Dominus, η. 31, 3. Szerzej por. E. S z ta fr o w sk i,  
dz. cyt., s. 198 n.; Tenże, Nowe aspekty prawne posługiwania proboszczowskiego, 
Prawo Kanoniczne 13 (1970) nr 1— 2, s. 59— 100.

38 Por. Konstytucja soborowa Lumen gentium, n. 41 ,3 ; Dekret soborowy 
Presbyterorum ordinis, η. 9, 2. W cytowanych dokumentach stawiane są ogólne 
wymagania w odniesieniu do wszystkich prezbiterów, tym bardziej należy je 
mieć na uwadze gdy chodzi o kandydata na proboszcza.

40 Na ten temat jest mowa w licznych miejscach dekretów: Christus Dominus 
i Presbyterorum ordinis. Dekret Optatam totius wprost stwierdza, że gorliwość 
duszpasterstwa powinna kształtować całą formację alumnów (n. 19, 1).

41 Por. Dekret soborowy Christus Dominus, η. 31; Dekret o życiu i posłudze
kapłanów Presbyterorum ordinis, η. 11.



nych, ale też w spółpracy świeckich, również przez założenie B ractw a 
N auki Chrześcijańskiej.

2° W  dokonyw aniu dzieła uświęcania niech się proboszczowie zatrosz
czą, by  odpraw ianie O fiary eucharystycznej było ośrodkiem  i uwień
czeniem całego życia w spólnoty chrześcijańskiej. T ak  sam o niech dołożą 
s ta rań , by  w ierni posilali się duchow ym  pokarm em  przez pobożne i częste 
przyjm ow anie sakram entów  oraz przez św iadom y i czynny udział w li
tu rg ii. Proboszczowie winni także pam iętać, jak  ogromnie przyczynia 
się do w yrobienia życia wewnętrznego sak ram en t poku ty ; to też niech 
się chętnie oddają  słuchaniu spowiedzi w iernych, zapraszając w tym  
celu, w razie potrzeby, również innych kapłanów .

3° W  dopełnianiu obowiązku pasterskiego, proboszczowie powinni 
zatroszczyć się przede w szystkim  poznać w łasną owczarnię. Skoro zaś są 
sługam i w szystkich owiec, niech zabiegają o spotęgow anie życia chrześci
jańskiego, zarówno u pojedynczych w iernych, ja k  i w rodzinach, stow a
rzyszeniach, zwłaszcza oddanych apostolatow i, ja k  też w całej wspólnocie 
parafia lnej. W inni zatem  odwiedzać dom y i w izytow ać szkoły, ta k  jak  
tego w ym aga duszpasterski obowiązek, pilną tro ską  otaczać dzieci i m ło
dzież, troszczyć się z miłością o ubogich i chorych, w specjalnej na koniec 
pieczy mieć robotników  i dokładać sta rań , by  w ierni wspierali dzieła 
a p o s to la tu 42.

A postolstw o świeckich zostało zaakcentow ane także w innych doku
m entach , gdzie w prost stw ierdzono, że parafia  jest najlepszym  wzorem 
w spólnoty aposto lsk ie j43. Owszem zaproponow ano tworzenie duszpaster
skich rad  parafialnych, które by służyły proboszczowi radą  we w szyst
kich spraw ach duszpasterstw a para fia lnego44.

W reszcie zasugerow ano w prow adzenie w ieku em erytalnego: „U silnie 
prosi się proboszczów, k tórzy  na sku tek  daleko posuniętego wieku lub 
innej poważnej p rzyczyny doznają przeszkód w należytym  i owocnym 
pełnieniu obowiązków, by sami dobrowolnie czy też na wezwanie b iskupa 
zrzekli się swego stanow iska. R ezygnującym  biskup winien zabezpieczyć 
odpowiednie u trzym an ie” 45. Prawo posoborowe bliżej określiło wiek —  
75 l a t 46. Z ty m  się łączy spraw a uproszczenia procedury  przy usuw aniu 
i przenoszeniu proboszczów 47.

K om isja O dnow y K P K  od samego początku przejęła isto tne elem enty 
nowego spojrzenia na stanow isko proboszcza, o czym m ożna się przekonać 
zapoznając się z treścią  kanonów  kolejnych schem atów . D otyczy to

48 Ks. E. Sztafrow ski [14]

4! Dekret soborowy Christus Dominus η. 30. Por. E. S z ta fr o w sk i, Współ
pracownicy biskupa diecezjalnego . . . ,  s. 252 n.

13 Dekret soborowy Apostolicam actuositatem, n. 10, 2.
44 Szerzej por. R. S o b a ń sk i, Uwagi o strukturze Parafialnej Rady Duszpaster

skiej, Ateneum Kapłańskie, n. 387, s. 133 η.; T. P iero n ek , Podstawy prawne 
Parafialnych Rad Duszpasterskich, Notificationes, nr 5— 6 z 1974 r., s. 88 nn.

45 Dekret soborowy Christus Dominus, η. 31.
44 Motu proprio Ecclesiae Sanctae, 1, η. 20 § 3 (ΡΡΚ, t. I, z. 1, η. 80).
47 Por. tamże, I, n. 20 §§ 1—2 (jw.).



zwłaszcza definicji proboszcza, w której nazw any zostaje p as te rzem 48 
i jego podstaw owych obowiązków duszpasterskich: nauczanie, uświęcanie 
i pasterzow anie49. Do tych  spraw  w ypadnie jeszcze powrócić.

2. D efinicja proboszcza

N ajpierw  kilka słów na tem at term inologii. Łacińskie słowo parochus 
je s t pochodzenia greckiego i oznacza w klasycznej łacinie dostawcę, lub 
gospodarza. Najczęściej używ any dziś term in polski proboszcz wywodzi się 
od słowa łacińskiego praepositus ( =  przełożony, rządca), bądź raczej od 
słowa niemieckiego (czy raczej starogerm ańskiego) Probost, w k tó rym  
końcówkę „ s t” zam ieniono na „szcz”. Nie je st też w ykluczone, że pochodzi 
od słowa starofrancuskiego provost. W e w szystkich w ypadkach term in  
ten  posiada ta k ą  sam ą treść: przełożony, rządca50.

W ypada wszakże zaznaczyć, że słowo proboszcz nie należy wcale do 
najstarszych  w języku polskim. Znacznie starszym , używ anym  zresztą 
czasem i obecnie to  term in  pleban, czyli ten , k tó ry  przewodzi ludowi 
(od lac. p leb s)51. Znacznie częściej stosuje się słowo plebania, a więc 
m ieszkanie plebana. W  odniesieniu do proboszczów, zwłaszcza w iększych 
parafii spo tykam y czasem nazwę prepozyt.

Określenie rzeczowe podaje kan. 519: „Proboszcz jest pasterzem  po
wierzonej sobie parafii, w ypełniającym  pasterską troskę o zleconą mu 
w spólnotę pod w ładzą biskupa diecezjalnego. Pow ołany je s t do uczestni
czenia w podejm ow anej przez niego posłudze C hrystusa, aby  dla tejże 
w spólnoty w ykonyw ał funkcje nauczania, uśw ięcania i pasterzow ania 
(kierowania), przy w spółpracy także innych prezbiterów  i diakonów 
oraz św iadczących pom oc w iernych świeckich —  z zachow aniem  prze
pisów p raw a” .

J a k  w ynika z powyższej definicji synonim em  proboszcza je st pasterz, 
a więc te rm in , k tó rym  określa się dziś coraz częściej biskupa diecezji. 
Z tej racji dekre t soborowy Christus D om inus nazyw a proboszcza szczegól
nym  w spółpracownikiem  biskupa (n. 30, 1). N aw iązuje też  do tego defi
nicja kodeksowa gdy mówi, że proboszcz je st pow ołany „do uczestniczenia 
w podejm ow anej przez b iskupa posłudze C hrystusa” . S taje  się więc on 
w szczególny sposób przedłużeniem  pasterskiej troski biskupa w powie
rzonej sobie p a ra fii52.

To pow iązanie proboszcza z biskupem , już  jednak  na płaszczyźnie 
podporządkow ania hierarchicznego, zostało jeszcze raz zaakcentow ane 
w definicji przez podkreślenie, że proboszcz w ykonuje swoją posługę

[15] Pozycja proboszcza 49

48 Por. kan. 351 schematu o Ludzie Bożym  z 1977 r. (PPK, t .  X, z. 2, n. 19987). 
Kanon ten został przez Komisję określony jako nowy.

49 Por. tamże, kan. 362 (jw., n. 20010 n.).
50 Por. Słownik wyrazów obcych (pod red. J. T o k a r sk ie g o ) , 1971, s. 601;

S. B isk u p sk i, dz. cyt., s. 11.
61 Z tego słowa wywodzi się polski termin „plebania” (mieszkanie plebana). 
"  Konstytucja dogmatyczna Lumen gentium, n. 28 ,2 : „ ...czy n ią  oni obec

nym w pewnym sensie samego b isk u p a ...”.
4 — P ra w o  K anon iczne  n r  1—2 (1992)



pod władzą biskupa. Niemniej jednak  praw odaw ca nazyw a go w łasnym  
pasterzem  w spólnoty  parafialnej. Posiada więc pew ną autonom ię w za
kresie działania.

Trzeba i na to  zwrócić uwagę, że nazw anie proboszcza pasterzem  jest 
nie ty lko zw ykłym  naw iązaniem  do osoby C hrystusa, najbardziej au ten 
tycznego P asterza , ale stanow i jednocześnie przypom nienie, w czym  
w inna się streszczać m isja proboszcza i w jak i sposób ma być w ykony
w a n a 53.

W  definicji od razu przypom niano podstaw owe funkcje i zarazem  
obowiązki proboszcza: nauczanie, uświęcanie i kierow anie czyli pasterzo
wanie. W skazano wreszcie, że proboszcz ma także swoich w spółpracow ni
ków: prezbiterów , diakonów i świeckich; oczywiście, nie zawsze ze w szyst
kich w ym ienionych grup.

Gdy idzie o podział, to zależnie od sposobu określenia w spólnoty p a ra 
fialnej rozróżniam y proboszcza miejscowego (tery torialnego) i personal
nego. W  pierwszym  w ypadku zostaje ustanow iony dla w spólnoty zam iesz
kującej oznaczone te ry to rium , w drugim  zaś dla określonej grupy osób.

Można następnie rozróżnić proboszcza diecezjalnego i zakonnego, 
w zależności od tego, czy je st nim kapłan  diecezjalny czy zakonny. Rów
nież obecnie pozostaje ak tualny  podział na proboszcza pełnopraw nego 
i duszpasterza, k tó ry  je st z nim zrów nany. Proboszcz pełnopraw ny to  
kapłan (lub zespół kapłanów ) m ianow any przez biskupa diecezjalnego dla 
określonej parafii ze w szystkim i obowiązkam i i upraw nieniam i p ro 
boszczowskimi. Zrów nany jest z proboszczem kapłan  m ianow any dla 
kierow ania placów ką duszpasterską (por. kan. 516 § 1) oraz adm in istra to r 
parafii (por. kan. 540 § 1).

W yliczone powyżej rodzaje proboszczów w zasadzie pokryw ają się 
z podziałem  p rzy ję tym  przez autorów  kom entu jących  poprzedni K odeks. 
N ieak tualne sta ło  się rozróżnienie na proboszcza nieusuwalnego i usuwal- 
nego. Nie m a także obecnie proboszcza m isyjnego, został zaliczony do 
grupy  pełnopraw nych proboszczów. N atom iast nowy Kodeks upow ażnia 
do w prow adzenia nowych rozróżnień. Można obecnie w skazać na p ro
boszcza jednoosobowego oraz na proboszcza w pew nym  sensie kolegialnego. 
W  drugim  w ypadku nie chodzi o daw ną sy tuację , w k tó re j proboszczem  
była osoba m oralna, co jak  widzieliśmy uznaw ał jeszcze poprzedni K odeks. 
Proboszcz „kolegialny” , to  zespół kapłanów , k tórem u wspólnie zostaje 
powierzona tro ska  o parafię, z tym  jednak , że jeden z nich pełni funkcję 
m oderatora i ty lko  on jest odpow iedzialny wobec b iskupa (por. 
kan. 517 § 1).

Kodeks Ja n a  Paw ła II dopuszcza jeszcze jedną  sy tuację , k tó ra  upo
w ażnia do rozróżniania proboszcza m ianowanego na sta łe  i na określony 
czas. Reguła je s t tak a , że proboszcz winien cieszyć się stałością. Jednakże 
zarządzenie K onferencji Biskupów danego k ra ju  może w prow adzić 
in sty tu c ję  proboszcza mianowanego czasowo (por. kan. 522).

50 Ks. E. Sztafrow ski [16]

33 Podkreśla to Synod Rzymski z 1960 r., w stat. 102.



3. Trwałość stanowiska proboszczowskiego

Sprawa ta  w ym aga osobnego omówienia, z uw zględnieniem  aspektu  
historycznego. Przed Kodeksem  z 1917 roku praw o kościelne broniło 
zasady nienaruszalności proboszcza na jego stanow isku, stąd  wszyscy 
proboszczowie byli praw nie nieusuw alni. Nie oznaczało to  jak iejś bez
względnej nieusuwalności, ale w ym agało do jego usunięcia zastosow ania 
bardzo skom plikowanej procedury, broniącej mocno proboszcza.

T ak  jednak  w yglądała spraw a z punk tu  w idzenia praw nego, w p rak tyce 
bowiem, na sku tek  lokalnych w arunków , w ytw orzyła się powoli in sty 
tu c ja  proboszczów dowolnie usuw alnych. Początek  dały  jej tzw . arty k u ły  
organiczne dołączone samowolnie przez cesarza N apoleona I do konkordatu  
zaw artego ze Stolicą A postolską. Na ich podstaw ie rozróżniano pro
boszczów w pełnym  tego słowa znaczeniu i tzw. pom ocniczych (deservi- 
tores). Pierwsi byli nieusuw alni, drudzy  natom iast usuw alni w edług 
uznania (ad nu tu m ). Tego rodzaju p rak ty k a  uzyskała z czasem pew ną 
aprobatę  aposto lską i została w prow adzona w S tanach  Zjednoczonych, 
Anglii i H olandii. K odeks w 1917 roku przejął pewne elem enty  te j inno
wacji, w prow adzając podział na proboszczów nieusuw alnych i usuw alnych, 
przy czym ci o sta tn i nie byli usuwalni według uznania.

Ponieważ prawo kodeksowe nie odwołało w związku z nadaw aniem  
parafii zwyczajów przeciw nych, dlatego biskupi stosowali p rak ty k ę  m ia
nowania tzw. adm inistra torów  parafii, k tórzy  byli podobni do w spom nia
nych poprzednio proboszczów pomocniczych (deservitores) usuw alnych 
według uznania b isk u p a 54.

Ja k  już zaznaczono Sobór w ysunął postu lat, aby  proboszczowi przyznać 
ta k ą  trw ałość, jakiej dom aga się dobro d u sz 55. W  zw iązku z ty m  m otu 
proprio Ecclesiae Sanctae upoważniło b iskupa do przenoszenia proboszczów 
naw et wbrew ich w o li5e. Jeszcze dalej poszła K om isja odnowy K odeksu 
P raw a Kanonicznego proponując możliwość m ianow ania proboszcza 
także na określony cz as57. Idąc po tej linii Kodeks Ja n a  Paw ła II za
rządza: „Proboszcz winien cieszyć się trw ałością i d latego ma być m iano
w any na czas nieokreślony. Na czas określony biskup diecezjalny może 
mianować ty lko  w tedy , gdy zezwala na to  dekre t K onferencji Biskupów ” 
(kan. 522). Taki dek re t w ym aga potw ierdzenia aposto lsk iego58. Z tym  
tem atem  łączy się przepisana praw em  procedura przy  usuw aniu i przeno
szeniu proboszczów (kan. 1740— 1752), do czego jeszcze później powró
cimy. Osobne przepisy do tyczą zakonników  (kan. 682), o czym będzie 
mowa w następnych  punk tach .

[17] Pozycja proboszcza 51

64 Por. E. S z ta fr o w sk i, Współpracownicy biskupa diecezjalnego . . . ,  s. 196 n.
65 Dekret Christus Dominus, η. 3 1 ,3 . 
и Nr 20, § 2 (РРК, t. I, z. 1, η. 80).
67 Por. kan. 461 schematu z 1980 r.
48 Kan. 522 mówi wyraźnie o „dekrecie”, a ten wymaga potwierdzenia apo

stolskiego (por. kan. 455 §2); Por. F. C o cco p a lm er io , Quaestiones de paroecia 
in novo Codice, Periodica 77 (1988) 238 n.



4. Obsadzanie parafii

W  języku polskim  stosujem y także te rm in  prow izja kanoniczna. Je s t 
ona regulow ana przepisam i ogólnymi (kan. 146— 183), a w w ypadku 
proboszcza ponadto  zamieszczonym i poniżej norm am i. Regulują one 
szereg spraw  dotyczących głównie przełożonego kom petentnego do doko
nania te j czynności i k an d y d a ta  na stanow isko proboszcza.

W  kan. 523 praw odaw ca sform ułował dwie zasady, k tóre przynajm niej 
pośrednio do tyczą ustanaw iania proboszcza:

1° Proboszcz powinien spraw ować pieczę pasterską w jednej ty lko 
parafii. Jednakże z powodu braku kapłanów  albo na sku tek  innych 
okoliczności, m ożna proboszczowi określonej parafii powierzyć pieczę 
pasterską o kilka sąsiednich parafii (§1).

2° W  tej samej parafii może być ty lko  jeden proboszcz lub m oderator, 
o k tó rym  w kan . 517 § 1. P otępia się zwyczaj przeciw ny oraz odwołuje 
wszelki przeciw ny zwyczaj (§ 2).

Gdy chodzi o kom petentnego przełożonego, to  kan. 523 podaje n as tę 
pu jącą  zasadę ogólną: „Zachow ując w mocy przepis kan. 682 § 1, prow izja 
urzędu proboszczowskiego przysługuje biskupowi diecezjalnem u i to  
przez sw obodne nadanie, chyba że k toś posiada praw o prezentacji lub 
w yboru” . W spom niany wyżej kan. 682 § 1 postanaw ia, że w w ypadku 
zakonnika urząd nadaje biskup diecezjalny, ale po przedstaw ieniu k an d y 
d a ta  przez kom petentnego przełożonego lub przynajm niej po w yrażeniu 
przez niego zgody.

T ak  więc K odeks u trzym ał prawo prezen ty  i w yboru, pow tarzając 
zarządzenie poprzedniego Kodeksu zaw arte  w kan . 455 § 1. Zachowuje 
jednak  moc postanow ienie posoborowe zakazujące dołączania w prawie 
fundacyjnym  klauzul, k tóre by ograniczały wolność biskupa w nadaw aniu 
p a ra fii59. Ponieważ kan. 523 mówi o biskupie diecezji, d latego w yklucza 
w ikariusza generalnego i biskupiego, chyba że o trzy m ają  specjalne zlecenie 
(por. kan. 134 §3). Zgodnie natom iast z kan. 525 w czasie opróżnienia 
stolicy biskupiej albo niemożności spraw ow ania w ładzy przez biskupa, 
do adm in istra to ra  diecezji lub innego tym czasowego rządcy należy:

1° udzielać in sty tuc ji lub zatw ierdzać kap łana praw nie prezentow anego 
lub w ybranego;

2° m ianow ać proboszczów, gdy stolica b iskupia je s t opróżniona lub 
przeszkodzona od roku.

M ając na uw adze postanowienie kan. 151 przełożony nie powinien bez 
poważnej przyczyny zbytnio  odkładać obsadzenia parafii. Poprzedni 
Kodeks w yznaczał sześć użytecznych m iesięcy60.

W  odniesieniu do kandydatów  trzeba najp ierw  mieć na uwadze pod
staw ow y w arunek, o k tó rym  w kan. 521 § 1: „A by ktoś mógł ważnie 
zostać proboszczem  musi posiadać święcenia p rezb ite ra tu ” . W  ty m
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5* Motu proprio Ecclesiae Sanctae, I, η. 18 § 1 (PPK , t. 1, z. 1, η. 78).
•° Por. kan. 458 i 155.



m iejscu należy w skazać na zarządzenie praw odaw cy; zaw arte w kan. 517 
§ 2: „G dyby na sku tek  b raku  kapłanów , biskup diecezjalny doszedł do 
wniosku, że do w spółudziału w trosce o pasterzow anie parafią  należy 
dopuścić d iakona lub jakąś inną osobę nie m ającą święceń kapłańskich , 
albo w spólnotę osób, to  powinien ustanow ić jakiegoś kap łana, k tó ry  by  
posiadając w ładzę i upraw nienia proboszczowskie,kierował działalnością 
pas te rsk ą” .

Uwzględniając powyższą sy tuację w ypada zauw ażyć, że stosunkow o 
najpełniej m ogą się w łączyć w duszpasterstw o parafialne diakoni sta li. 
Poświęcony im  bezpośrednio dokum ent apostolski wśród zadań, jakie 
ordynariusz m iejsca może zlecić takiem u diakonowi wylicza: „kierowanie 
praw nie w im ieniu proboszcza i biskupa oddalonym i w spólnotam i w ier
nych” 61. je ś li na tom iast chodzi o udział świeckich, to  do tej spraw y 
naw iązuje In stru k cja  Kongregacji Ewangelizowania Narodów z dnia 
19 listopada 1976 ro k u 62.

W  kan. 523 praw odaw ca sform ułował dwie zasady, k tóre pośrednio 
do tyczą ustanaw iania proboszczów:

1° Proboszcz powinien spraw ow ać pieczę pasterską w jednej ty lko  
parafii. Jednakże z powodu braku kapłanów  albo na sku tek  innych oko
liczności, m ożna proboszczowi określonej parafii powierzyć pieczę p as ter
ską o kilka sąsiednich parafii (§ 1). Powyższa dyspozycja posiada nie
w ątpliw ie związek z poprzednią.

2° W  tej samej parafii może być ty lko  jeden proboszcz albo m oderator, 
o k tórym  w kan. 517 § 1. P otępia się zwyczaj przeciw ny oraz odwołuje 
wszelki przeciw ny przywilej (§ 2).

Prawo kościelne zawsze przejaw iało pilną troskę o dobór odpowiednich 
osób na stanow iska kościelne. Czyni to  w sposób szczególny w odniesieniu 
do proboszcza: „O próżnioną parafię biskup diecezji winien nadać tem u, 
kogo po rozważeniu w szystkich okoliczności uzna za odpow iedniego63 do 
w ypełniania w niej parafialnej posługi, w ykluczając wszelki wzgląd na 
osobę. A by urobić sobie sąd o zdatności k an d y d a ta , winien w ysłuchać 
zdania dziekana i przeprow adzić odpowiednie badanie, zasięgnąwszy 
też ew entualnie opinii niektórych prezbiterów  oraz w iernych świec
kich” .

Poprzedni Kodeks (por. kan. 459) nie nak ładał na biskupa obowiązku 
w ysłuchania opinii dziekana oraz innych osób. M otu proprio Ecclesiae 
Sanctae (1966 r.) zaleciło: „W ypada, aby  biskup diecezjalny w ysłuchał 
zdania dziekana ilekroć chodzi o m ianow anie, przeniesienie lub złożenie 
z urzędu proboszczów zam ieszkałych na jego te ry to riu m ” 64. Sugestię
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21 Moru proprio Sacrum Diaconatus Ordinem, 2 2 ,8  (PPK, t. I, z. 1, η. 496).
62 Leges Ecclesiae post CIC editae (X . O ch oa), t. V, kol. 7260 n. Do tej

Instrukcji odsyła nota do кап. 517 §2.
23 Poprzedni Kodeks nakładał ten obowiązek pod grzechem ciężkim, doma

gając się nadania parafii bardziej odpowiedniemu (por. kan. 469 § 1).
22 Motu proprio, II, n. 19 § 2 (PPK, t. I, z. 1, n. 79).



0 w ysłuchaniu zdania innych prezbiterów  i świeckich spo tykam y już 
w schemacie K odeksu z 1980 ro k u 65.

Gdy chodzi o p rzym ioty  kan d y d a ta , kan. 521 § 2 stw ierdza: „K an d y d at 
na proboszcza winien się odznaczać zdrow ą n au k ą  i dobrym i obyczajam i, 
gorliwością p asterską oraz innym i przym iotam i w ym aganym i do kiero
w ania daną parafią , czy to  praw em  pow szechnym  czy p arty k u la rn y m ” . 
Biskup ma obowiązek zbadać, czy ktoś odpow iada w arunkom  określonym  
w prawie kościelnym : „A by ktoś mógł o trzym ać urząd  proboszcza, należy 
w sposób określony przez b iskupa diecezji, także przy  pom ocy egzam inu, 
ustalić , czy rzeczywiście jest odpow iedni” (kan. 521 §3).

Nowo m ianow any proboszcz obow iązany je s t złożyć wyznanie w iary 
(por. kan. 833, n. 6) oraz przysięgę wierności ·*. P onad to  musi kanonicznie 
objąć parafię, co je st jednym  z isto tnych  aktów  prowizji kanonicznej 
(por. kan. 527 § 1). Proboszcza obsadza o rdynariusz m iejsca lub kap łan  
przez niego delegowany, zachow ując sposób przew idziany prawem  p a r ty 
kularnym  lub praw nym  zwyczajem . Dla słusznej przyczyny tenże ordy
nariusz może udzielić dyspensy od takiego sposobu objęcia parafii. W  ta 
kim  w ypadku dyspensa podana do wiadom ości w iernych, zastępuje objęcie 
parafii (kan. 527 § 2).

O rdynariusz m iejsca powinien też określić czas, w k tó rym  ma nastąp ić 
objęcie parafii. Po jego bezskutecznym  upłynięciu może ogłosić, że parafia  
je s t opróżniona, w yjąw szy jednak  uzasadnioną przeszkodę (kan. 527 § 3).

5. Obowiązki i upraw nienia proboszcza

Obecny Kodeks wylicza na pierw szym  m iejscu obowiązki proboszcza, 
k tó re  też m ogą być rozważane jako  jego upraw nienia.

A. N a u c z a n ie ,  u ś w ię c a n ie  i p a s t e r z o w a n i e

Ju ż  w definicji proboszcza Kodeks w skazuje na trz y  podstaw owe 
funkcje proboszczowskie: nauczanie, uświęcanie i pasterzow anie (kiero
w anie). W  następnych  kanonach są one bliżej sprecyzowane, chociaż 
należy pam iętać o ty m , że na te m a t je s t mowa w innych m iejscach K o
deksu, zwłaszcza gdy chodzi o zadanie nauczania i uśw ięcania, k tó rym  
praw odaw ca poświęca osobne księgi.

W  zakresie funkcji nauczania kan. 528 § 1 stw ierdza, że proboszcz 
obow iązany je st zatroszczyć się o to , ażeby przebyw ającym  w jego parafii 
głoszone było nieskażone słowo Boże. S tąd  zabiega, by  w ierni byli właściwie 
pouczani o praw dach w iary, zwłaszcza przez głoszenie homilii w niedziele
1 św ięta nakazane oraz przez nauczanie katechetyczne. Popiera też dzieła 
przez k tóre je s t propagow any duch ewangeliczny, również w zakresie
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*s Por. kan. 463.
и Zarządzenie w tej materii wydała Kongregacja Nauki Wiary (od 1. III. 

1989 r.): AAS 81 (1989) 104— 106.



sprawiedliwości społecznej. W  sposób szczególny troszczy się o katolickie 
wychowanie dzieci i m łodzieży. W szelkimi wreszcie siłami, korzysta jąc 
w tym  z pom ocy w iernych, zabiega, ażeby ewangeliczne orędzie dotarło  
również do tych , k tó rzy  przestali prak tykow ać albo nie w yznają praw dzi
wej w iary.

W yliczono tu ta j dziedziny i form y nauczania, a także grupy  osób, 
k tóre w inny być objęte nauczaniem . Kodeks naw iązuje w yraźnie do 
Soboru W atykańskiego II, którego te k s t został już poprzednio p rzy to 
czo n y 67. Do tej spraw y naw iązuje praw odaw ca także innych kanonach, 
tam  zwłaszcza, gdzie je s t mowa o posłudze nauczania w K ościele68.

W  odniesieniu do funkcji uświęcania kan. 528 § 2 na pierwszym  miejscu 
akcentuje spraw ow anie E ucharystii, co w inno się stać  cen trum  parafia l
nego zgrom adzenia w iernych. Proboszcz pracu je również nad tym , by 
wierni w zm acniali się przez pobożne uczestniczenie w sakram entach , 
a zwłaszcza często przystępow ali do sakram entów  Najświętszej Eucha
rystii i P o k u ty 69. S ta ra  się następnie o to , by  wierni modlili się, także 
w rodzinach oraz św iadom ie i czynnie brali udział w liturgii. Proboszcz 
pod w ładzą b iskupa diecezjalnego winien kierować litu rg ią w swojej 
parafii i czuwać nad tym , by nie w krad ły  się do niej nadużycia.

Łatw o dostrzec, że zostały  wyeksponowane dwa sakram enty : N ajśw ięt
sza E ucharystia  i S akram ent Pojednania. Sobór nazw ał E ucharystię  
„źródłem  i szczytem  całego życia chrześcijańskiego” 70. Również Sobór 
oraz dokum enty  posoborowe sprecyzow ały dokładniej treść obowiązków 
proboszcza w tej m aterii. Zawsze chodzi głównie o p rak tyczne w prow a
dzanie w iernych w owocne uczestniczenie w E u ch a ry s tii71. P onadto  we 
w szystkich tych  spraw ach musi się ujaw nić praw dziw a troska proboszcza. 
To właśnie on swoją gorliwością pasterską m a doprowadzić do tego, by 
wierni często i owocnie przystępow ali do sakram entów . W yklucza się 
postaw ę jedynie oczekiwania na tych , k tó rzy  sam i się zgłoszą.

W reszcie obowiązek pasterzow ania, k tó ry  przez dokum enty  V atica
num  II został znacznie poszerzony w swojej treści. Sobór ukazał wiele 
nowych dziedzin pasterzow ania. K an. 529, naw iązując w yraźnie do p rzy 
powieści C hrystusa o dobrym  pasterzu  (J  10, 11 n.) stw ierdza: „P ragnąc 
dobrze w ypełnić funkcję pasterza, proboszcz powinien sta rać  się poznać 
w iernych powierzonych jego pieczy. W inien za tem  naw iedzać rodziny, 
uczestnicząc w troskach  w iernych, zwłaszcza niepokojach i sm utku , 
oraz um acniając ich w P anu , ja k  również —  jeśli w czymś niedom agają —  
roztropnie ich korygując. Gorącą miłością w spiera chorych, zwłaszcza 
bliskich śm ierci, w zm acniając ich troskliw ie sak ram entam i i polecając
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”  Dekret soborowy Christus Dominus, nr 30, 2.
“  Por. kan. 757. 771. 767 §2 . 776. 777.
·· Por. Dekret soborowy Christus Dominus, η. 30, 2.
70 Por. konstytucja soborowa Lumen gentium, n. 11, 1.
71 Por. Konstytucja soborowa Sacrosanctum Concilium, η. 19; Instrukcja 

wykonawcza do tejże Instrukcji, n. 19 (PPK, t. 1, z. 1, n. 853); Instrukcja 
Eucharisticum mysterium, n. 26 (PPK, t. I, z. 3, η. 1133).
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ich dusze Bogu. Szczególną troską otacza b iednych, cierpiących, sam o t
nych, w ygnańców  oraz przeżyw ających szczególne trudności. S tara się 
wreszcie o to , by  małżonkowie i rodzice o trzym ali pom oc do w ypełnienia 
w łasnych obowiązków oraz popiera w zrost życia chrześcijańskiego w ro
dzinach” (§ 1).

W  powyższej dyspozycji w spólnota parafia lna ukazana je s t jako jedna 
w ielka rodzina, w której proboszcz —  troskliw y ojciec —  obejm uje 
pasterską miłością w szystkich, zwłaszcza w ym agających szczególnej 
troski. Możemy powiedzieć, że m am y tu ta j ja k b y  kw intesencję tego, 
co zostało w skazane w różnych dokum entach  posoborowych, k tóre też 
z te j racji należy mieć tu ta j na u w ad ze72.

Prawidłowe pasterzow anie w ym aga również wyzwolenia in icjatyw y ze 
strony  w iernych świeckich i dopuszczenia ich do współodpowiedzialności 
za życie parafii. S tąd  kan. 529 § 2  zarządza: „Proboszcz uznaje i popiera 
w łasny udział w iernych świeckich w misji Kościoła, udzielając również 
poparcia ich stow arzyszeniom  o celach religijnych. W spółpracuje z w łas
nym  biskupem  diecezjalnym , zabiegając także o to , by  wierni troszczyli 
się o parafia lną w spólnotę, czuli się członkam i zarówno diecezji, jak  
i Kościoła powszechnego, oraz uczestniczyli w rozwijaniu oraz pod trzy 
m yw aniu tej w spólnoty” .

Łączy się to  z w ażną spraw ą aposto lstw a świeckich, której Sobór 
poświęcił osobny dekre t Ahostolicam actuositaiem 73. W  okresie posoboro
w ym  szeroko do tej spraw y pow raca Synod Biskupów w 1987 roku, 
oraz Posynodalna A dhortacja  A postolska Christifideles laici (10. 12. 
1988 r.) —  o powołaniu świeckich w Kościele i świecie dwadzieścia lat 
po Soborze W atykańsk im  11 74.

B. C z y n n o ś c i  s p e c j a l n e  p o w i e r z o n e  p r o b o s z c z o w i

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 530 do czynności specjalnie powierzo
nych proboszczowi zalicza się następujące:

1° udzielanie c h rz tu 75,
2° udzielanie bierzm ow ania osobom znajdu jącym  się w niebezpieczeń

stw ie śmierci, w edług przepisu kan. 883, n. 3 76,
3° udzielanie W iatyku  i nam aszczenia chorych, z zachowaniem  wszakże 

przepisu kan. 1003 §§ 2 i 3 77, a także udzielanie apostolskiego błogosła
w ieństw a 78,

72 Por. m. in. Uwagi Wstępne do obrzędu chrztu dzieci, n. 5 (PPK, t. II, 
z. 2, n. 3448); Uwagi Wstępne do obrzędu pogrzebu, n. 25 (PPK, t. I i i  z. 2, 
n. 5333).

73 Por. szczególnie n. 1.
74 Por. wydanie broszurowe w języku polskim.
75 Poprzedni Kodeks mówił o uroczystym udzielaniu chrztu (kan. 462, n. 1).
74 Zgodnie z kan. 883, n. 3: „w odniesieniu do osób znajdujących się w nie

bezpieczeństwie śmierci —  proboszcz, a nawet każdy prezbiter”.
77 Kan. 1003 stwierdza, że dla słusznej przyczyny każdy kapłan może udzielić

namaszczenia chorych, za domniemaną przynajmniej zgodą proboszcza (§ 2),



4° asystow anie przy  zaw ieraniu m ałżeństw  i udzielanie ślubnego błogo
sław ieństwa 79,

5° odpraw ianie pogrzebów,
6° święcenie źródła chrzcielnego, prowadzenie procesji poza kościołem 

oraz dokonyw anie uroczystych poświęceń poza kościo łem 80,
7° bardziej uroczyste spraw ow anie E ucharystii w niedziele i św ię ta 81.
W yliczone powyżej czynności, k tóre praw odaw ca obecnie określa jako 

„specjalnie powierzone proboszczowi” 82, m ają  różny charak te r. N iektóre, 
ja k  np. asystow anie przy zaw ieraniu m ałżeństw a są na m ocy praw a 
związane z posługą proboszcza i mogą być przez innych podejm ow ane 
(ważnie) ty lko  na m ocy delegacji, większość na tom iast to  czynności, 
w w ykonyw aniu k tórych  uczestniczą także „z urzędu” w ikariusze p a ra 
fialni, a w razie konieczności m ogą być w ypełniane również przez innego 
kapłana, czy naw et diakona. Można wreszcie w skazać i tak ie, k tóre 
w szczególnych okolicznościach mogą być w ykonane naw et przez świeckich 
(np. chrzest).

W  zw yczajnych jed n ak  w arunkach są to  czynności rzeczywiście „spe
cjalnie powierzone proboszczowi” , stanow iąc zarazem  jego obowiązki 
i upraw nienia. W olno i trzeba powiedzieć, że proboszcz je st odpow iedzialny 
za ich w ykonanie i z reguły po trzebna je st zgoda na podjęcie ty ch  czyn
ności przez innych. Nie dotyczy to  w ikariuszy parafia lnych , ponieważ oni 
po to  są ustanaw iani, by  uczestniczyć w trosce pasterskiej proboszcza; 
jednakże dzieło pasterskiej posługi w ykonują pod w ładzą proboszcza 
(por. kan. 545 § 2).

C. O b o w i ą z e k  r e z y d e n c j i  i o d p r a w i a n i a  M s z y  z a  parafian

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 533 § 1, proboszcz m a obowiązek 
rezydować w parafii na plebanii, w pobliżu kościoła parafialnego. Tylko 
w szczególnych w ypadkach, m ając na uwadze słuszną przyczynę, o rdy

oraz pozwala każdemu kapłanowi nosić ze sobą olej chorych, aby w razie ko
nieczności udzielić namaszczenia (§3).

18 Nowy obrzęd (Sakrament Chorych, Katowice 1978) przewiduje formułę 
odpustu zupełnego na godzinę śmierci przy udzielaniu Wiatyku (s. 83, n. 123 f, 
s. 107, n. 167. A). Odpustu tego może udzielić każdy kapłan szafarz Wiatyku. 
Gdy nie ma kapłana, wierny —  odpowiednio dysponowany —  zyskuje odpust 
zupełny, „jeśli miał zwyczaj odmawiania jakichkolwiek modlitw” (PPK, t. II, 
z. 4, s. 70).

79 Mamy tutaj echo dawnego prawa liturgicznego, które oddzielało błogosła
wieństwo ślubne od zawierania małżeństwa (por. kan. 1101 § 1). Obecnie nie 
przewiduje się wypadków, w których błogosławieństwo byłoby oddzielone od 
małżeństwa: jest ono wkomponowane w obrzęd (por. Obrzędy Sakramentu 
Małżeństwa, Katowice, 1974, ss. 22 i 29).

80 „Poza kościołem” oznacza poza obrębem cmentarza przykościelnego. 
Gdy chodzi o kościoły parafialne dotyczy to również poświęceń dokonywanych 
w obrębie kościoła.

81 Por. E. S z ta fr o w sk i, Podręcznik prawa kanonicznego, t. II, s. 175.
88 Poprzedni Kodeks nazywał je czynnościami „zarezerwowanymi probosz

czowi” i wyliczał ich więcej niż obecny (por. kan. 462).
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nariusz m iejsca może zezwolić, aby gdzie indziej zam ieszkał, ale pod 
w arunkiem , że zostanie zabezpieczone właściwe i odpowiednie w ykony
w anie parafia lnych  czynności.

W  powyższym  w ypadku m am y praw ie dosłowne pow tórzenie dyspo
zycji, ja k a  była zam ieszczona w poprzednim  Kodeksie (por. kan. 465 § 1). 
Ju ż  wcześniej podkreślono, że praw odaw ca od daw na w yrażał troskę, 
aby  duszpasterze byli blisko swoich owiec. Obowiązek rezydencji nałożył 
Sobór Lioński II (1274 r . ) 83, a potw ierdził go i obw arow ał odpowiednim i 
sankcjam i Sobór T ry d e n c k i84.

Mówiąc o przyczynie uspraw iedliw iającej zam ieszkanie poza dom em  
parafialnym  (plebanią), obecne prawo zaznacza: „zwłaszcza w dom u 
w spólnym  dla wielu kapłanów ” (kan. 533 § 1). W  ten  sposób praw odaw ca 
przyznał pierwszeństwo życiu wspólnem u kapłanów , co zostało usilnie 
zalecone przez Sobór W atykańsk i II i co może się dziać z pożytkiem  dla 
samego duszpasterstw a. Jednakże również w tak im  w ypadku musi być 
zabezpieczone właściwe i odpowiednie w ykonanie parafialnych posług. 
W ierni m ają  do nich prawo i praw odaw ca musi je zagw arantow ać.

Chociaż obowiązek rezydencji m a bezpośrednio na uwadze fizyczną 
obecność proboszcza parafii, jednak  praw odaw ca w skazuje w yraźnie, 
że jego celem je s t możność w ypełnienia przez proboszcza w szystkich 
spoczyw ających na nim  obowiązków pastersk ich . Daje to  również p ara 
fianom  okazję spo tykan ia  się ze swoim proboszczem , co je st także w arun
kiem skutecznego pasterzow ania.

Prawo przewiduje w akacje oraz inną uzasadnioną nieobecność pro
boszcza. Gdy przedłuża się ona ponad tydzień , proboszcz obow iązany 
je st powiadom ić o ty m  ordynariusza (kan. 533 § 2 ) 85. K ażda nieobecność 
proboszcza w parafii dom aga się zabezpieczenia pieczy duszpasterskiej. 
Sprawę tę  pow inny regulować przepisy diecezjalne (por. §3). Poprzedni 
Kodeks, w w ypadku nieobecności poniżej tygodnia , zobowiązywał bez
pośrednio proboszcza do zabezpieczenia opieki duszpasterskiej (por. 
kan. 465 § 6). Ten obowiązek na pewno wiąże proboszcza, gdy przepisy 
diecezjalne nie w ydały  innych zarządzeń w te j m aterii.

O becny Kodeks nie reguluje również spraw y, gdy proboszcz na sku tek  
naglącej i poważnej przyczyny zm uszony je st opuścić parafię na czas 
przekraczający okres tygodnia. Poprzedni K odeks zobowiązywał pro
boszcza do możliwie szybkiego pow iadom ienia biskupa listownie i u stan o 
wienia w parafii tzw . kap łana uzupełniającego (por. kan. 465 § 5), k tó ry  
o trzym yw ał upraw nienia w ikariusza zastępcy jeszcze przed potw ierdze
niem ze stro n y  ordynariusza.

W  powyższej sy tuacji (gdy inaczej nie zarządza prawo diecezjalne) 
proboszcz może i powinien ustanow ić zastępcę, którem u przekazuje 
m. in. ogólną delegację (na piśmie) do asystow ania przy  zaw ieraniu
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88 Kan. 13 (Conciliorum Oecumenicorum Decreta, 1962, s. 298, 11— 17).
84 Sess. VI, c. 2 de ref.
88 Poprzedni Kodeks wymagał pisemnej zgody ordynariusza (kan. 465 § 4).



m ałżeństw a. Nie musi tego czynić, gdy ma w ikariusza. Poprzednie prawo 
nie zaradzało sy tuacji, w której proboszcz był „przeszkodzony” i nie 
mógł ustanaw iać zastępcy. Obecnie reguluje to  kan. 541 § 2.

W ażnym  obowiązkiem  proboszcza jako pasterza je st odpraw ianie 
Mszy św iętej za parafian  8e. Obecnie obow iązujące przepisy ta k  określają 
w kan. 534 zarówno treść tego obowiązku ja k  i sposób jego w ykonania:

1° Od m om entu objęcia parafii proboszcz obow iązany je st odpraw iać 
Mszę św iętą za powierzony sobie lud: we w szystkie niedziele i św ięta 
nakazane we własnej d iecez ji87. Jeżeli w jak im  dniu nie może tego uczynić, 
w skutek  praw nej przeszkody, winien odpraw ić przez kogo innego w ten  
sam  dzień albo w innym  dniu osobiście (§ 1).

2° Proboszcz pasterzu jący  w kilku parafiach obow iązany je st w dni 
wym ienione w § 1, odpraw ić ty lko  jedną Mszę św iętą za cały powierzony 
sobie lud (§ 2).

3° Proboszcz, k tó ry  nie uczynił zadość obowiązkowi zgodnie z postano
wieniami §§ 1 i 2, powinien ja k  najszybciej odpraw ić ty le  Mszy za w iernych, 
ile opuścił (§ 3).

Zauw ażm y, że przeszkoda nie pozw alająca w w yznaczonym  czasie 
wypełnić tego obowiązku wcale z niego nie zw alnia, lecz ty lko przesuwa 
na inny  dzień, bądź też pozwala go w ypełnić przez inną osobę. Tym  
bardziej należy odpraw ić Msze zaległe, gdy tego obowiązku nie w ypeł
niono z zaniedbania. Obowiązek posiada charak te r personalny, a więc 
je st zw iązany z osobą pasterza, k tó ry  winien go w ykonać na podstaw ie 
sprawiedliwości. Zaniedbania w tej dziedzinie nie ulegają przedaw nieniu 
(por. kan. 199, n. 5). B ender jest zdania, że proboszcz może w tym  sam ym  
dniu aplikow ać naw et dwie Msze za parafian , jeśli z racji przeszkody nie 
w ypełnił tego obowiązku we właściwym czasie 88.

D. P r o w a d z e n i e  k s i ą g  p a r a f i a l n y c h  i a r c h i w u m  p a r a f i a l n e g o

Od daw na znana je st p rak ty k a  prowadzenia ksiąg parafialnych, chociaż 
początkowo nie stanow iła ścisłego obowiązku. Prawo powszechne dopiero 
na Soborze T rydanckim  poleciło spisywać w osobnej księdze nazwiska 
małżonków i św iadków oraz miejsce i d a tę  ś lu b u 88. Z czasem zwiększała 
się liczba ksiąg parafialnych. Poprzedni Kodeks nakazyw ał prowadzenie 
ksiąg: ochrzczonych, bierzm ow anych, zaw artych  m ałżeństw , osób zm ar
łych oraz w m iarę możności księgi o stan ie dusz (por. kan. 470 § 1).

Obecny Kodeks poleca prowadzić trzy  księgi: ochrzczonych, zaw artych 
m ałżeństw  i zm arłych. Odsyła jednak  do zarządzeń K onferencji Biskupów
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"  Por. Hbr 5, 1 n.
·* Por. Dekret Kongregacji Spraw Duchowieństwa z 25. 7. 1970 r. (PPK, 

t. III, z. 1, nn. 4612—4614).
M B en d er , dz. cyt., n. 407; T. P a w lu k , Prawo Kanoniczne według Kodeksu 

Jana Pawła II, t. II, s. 274; M. P a s tu s z k o , Ofiary mszalne, Prawo Kanoniczne, 
29 (1986) nr 3—4 , s. 126.

*» Sess. X XIV , c. 1 de ref.



lub  biskupa diecezjalnego (por. kan. 535 § 1). Nie w spom ina zatem  o księ
dze bierzm ow anych. Zgodnie bowiem z przepisem  kan. 895 w inna być 
ona przechow yw ana w kurii diecezjalnej, przy  czym  inaczej może zarządzić 
K onferencja Biskupów. W  innym  miejscu Kodeks nakazuje prowadzenie 
księgi intencji m szalnych (por. kan. 958 § 1). Praw o diecezjalne poleca 
prowadzenie także innych k s ią g 90.

Proboszcz w inien czuwać nad tym , by księgi parafialne były właściwie 
spisyw ane i przechow ywane (kan. 535 § 1). Również w tej m aterii trzeba 
mieć na uw adze norm y praw a p arty k u la rn eg o 91. Zgodnie z postanow ieniem  
kan. 535 § 2, w księdze ochrzczonych należy odnotow ać przyjęcie bierzm o
w ania, jak  również te  ak ty , które m ają  związek ze stanem  kanonicznym  
w iernych, a więc zawarcie m ałżeństw a, adopcję, przyjęcie święceń, profesję 
w ieczystą złożoną w insty tucie zakonnym  oraz zm ianę obrządku. W spom 
niane wyżej adno tac je pow inny być zawsze uwidocznione w w ydaw anej 
później m etryce chrztu .

Zauw ażm y, że powyższe wyliczenie nie je s t taksatyw ne. Do ksiąg 
bowiem m etrykalnych  wpisuje Się także inne adnotacje, ja k  np. o orze
czeniu nieważności m ałżeństw a (por. kan. 1685), czy o udzieleniu papie
skiej dyspensy (por. kan. 1076), a także o udzielaniu dyspensy od prze
szkody w ypływ anej ze święceń, co poleca czynić papieski reskrypt.

Poprzedni Kodeks nakładał na proboszczów obowiązek sporządzania 
tzw. duplikatów  ksiąg m etrykalnych (por. kan . 470 § 3). W  schemacie 
księgi II De Populo Dei (1977 r.) zamieszczono odpow iednią dyspozycję 
(kan. 369 §3). Jednakże  na posiedzeniu Kom isji (9 .5 . 1980 r.) zadecydo
w ano o pom inięciu tego zarządzenia w nowym  K odeksie92. Może go 
nałożyć praw o partyku larne.

K ażda parafia  pow inna mieć w łasną pieczęć. Zaśw iadczenia określające 
s tan  kanoniczny w iernych oraz w szystkie a k ty  posiadające znaczenie 
praw ne, m ają  być podpisane przez proboszcza i opatrzone pieczęcią 
parafia lną (por. kan. 535 § 3).

W  kontekście obowiązku prow adzenia ksiąg parafialnych reguluje 
praw odaw ca spraw ę dotyczącą archiw um  parafialnego. Ogólnie na ten  
te m at je s t mowa w związku z K urią diecezjalną (por. kan. 486), gdzie 
też powiedziano o obowiązku sporządzenia inw entarza czyli katalogu, 
którego jeden egzem plarz winien być przesłany do archiw um  diecezjalnego 
(por. kan. 491 § 1).

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 535 każda parafia  pow inna mieć w łasne 
archiw um , w k tó rym  należy przechowywać księgi parafialne, listy  b isku
pie, a także inne dokum enty  pożyteczne lub konieczne. Sam biskup 
diecezjalny lub jego delegat, z okazji w izytacji lub w innym  czasie, powi
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90 Por. np. stat. 46 II Synodu Kieleckiego.
91 Por. np. Zarządzenie Biskupa Kieleckiego (10. 1. 1969) w sprawie stosowa

nia pisma atramentowego (I I  Synod Diecezji Kieleckiej, Kielce 1984, s. 154).
92 Por. Communicationes 13 (1981) 286.



nien je w szystkie przejrzeć, a proboszcz ma czuwać nad tym , by  nic 
z nich nie dostało się do obcych rąk  (§ 1). N ależy pilnie przechowywać 
także  stare  księgi parafialne, zgodnie z wym ogam i praw a p arty k u la r
nego (§ 2).

E. P ra w o  do  w y n a g r o d z e n i a  i w a k a c j i

Ju ż  poprzednio w spom niano, że istnieje ścisłe powiązanie między 
praw am i i obow iązkam i. T ak np. nauczanie je s t zarazem  obowiązkiem 
i upraw nieniem . Można chyba stwierdzić, że każdy  z om ówionych po
przednio obowiązków stanow i również upraw nienie. W skazane jednak  
tu ta j w ty tu le  dwie dziedziny zalicza się do upraw nień proboszcza i to  
w ty m  sensie, że nie nak ładają  one ścisłego obowiązku.

Obecny Kodeks ujm uje inaczej spraw ę w ynagrodzenia niż poprzedni. 
Nie określa zatem  dokładnie jakie konkretne dochody przysługują pro
boszczowi93. Zabiera na ten te m at głos trochę okazyjnie w kan. 531: 
„Chociażby k to  inny w ykonał parafialną posługę, jednak  ofiary przy ję te 
z te j okazji od w iernych powinien przekazać do wspólnej kasy parafialnej, 
chyba że usta li się przeciw ną wolę ofiarodawcy w odniesieniu do ofiar 
dobrowolnych. Do biskupa diecezjalnego należy —  po w ysłuchaniu zdania 
R ady K apłańskiej —  w ydać odpowiednie przepisy co do przeznaczenia 
składanych ofiar oraz w ynagrodzenia kapłanów  w ypełniających to  za
danie” .

Powyższa dyspozycja w yraźnie zakłada, że w parafii istnieje w spólna 
kasa, z k tórej czerpie się fundusze m. in. na u trzym anie proboszcza. 
S tąd  postanow ienia kan. 531 należy ujm ow ać w relacji do kan. 1274, 
k tó ry  poleca utw orzenie w każdej diecezji specjalnej in sty tucji zbierającej 
dobra i ofiary, by  w ten  sposób uzyskać fundusz na w ynagrodzenie w szyst
kich duchow nych diecezji.

W racając do treści kan. 531, pozwalającej za trzym ać ofiarę za wyko
naną posługę, gdy się ustali ta k ą  wolę ofiarodaw cy, należy zauważyć, 
że ma to  zastosow anie ty lko  w odniesieniu do tzw. ofiar dobrowolnych. 
Gdy bowiem ofiary są ustalone przez kom peten tną  w ładzę kościelną 
(por. kan. 848), w tedy  określona ofiara musi być przekazana do wspólnej 
kasy. Ofiary w pływ ające do wspólnej kasy nie m uszą być w całości prze
znaczane n a  w ynagrodzenie duchow ieństw a. Biskupowi wolno część 
z nich przeznaczyć np. na inne cele parafialne. D odajm y od razu, że 
kan. 531 m a zastosow anie również w odniesieniu do ofiar, jakie wierni 
sk ładają  w ikariuszowi z okazji w ykonyw ania przez niego pasterskiej 
posługi (por. kan. 551).

U nas w Polsce w wielu w ypadkach m ożna mówić o w spólnej kasie p a
rafialnej, nazyw anej „kum ulusem ” , kiedy to w pływ y przeznaczone na 
u trzym anie księży w pływ ają do jednej kasy i są  potem  dzielone w edług
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norm  określonych przez biskupa diecezjalnego. Nie pokryw a się to  jednak  
z zarządzeniem  kan. 531, ponieważ b rak  u nas przepisu o tw orzeniu 
wspólnej kasy diecezjalnej. W  praw odaw stw ie p a rtyku larnym  spo tykam y 
pewne próby rozwiązań idących po linii w skazanej przez K o d ek s84, 
k tó ry  pragnie zrealizować uchw ały ostatniego S o b o ru 85.

Prawo proboszcza do w akacji określa kan. 533 § 2: „Jeśli czego innego 
nie dom aga się w ażny powód, wolno proboszczowi każdego roku opuścić 
parafię dla skorzystan ia z w akacji, nie przekraczających jednak  miesiąca 
cz asu 9e, w ykorzystanych  w sposób ciągły lub z przerw am i. Do w akacji 
nie wlicza się rekolekcji odbyw anych raz w roku” . Sobór W atykańsk i I I , 
mówiąc o w akacjach przysługujących prezbiterom , dodał uwagę: „biskupi 
powinni zatroszczyć się o to, by prezbiterzy  mogli je  mieć” 97. W ydaje się, 
że należy o ty m  pam iętać głównie w odniesieniu do tych  proboszczów, 
k tórzy  nie m ają  w ikariuszy. Z w akacjam i łączy się spraw a zastępstw a, 
k tó ra  już była uwzględniona przy om awianiu obowiązku rezydencji.

6. R ady parafialne

Ju ż  poprzednio, w związku z posługą pasterzow ania, w spom niano 
o konieczności w spółpracy świeckich z duchow ieństw em  parafialnym . 
Ta w spółpraca może przybrać charak ter in sty tucjonalny . Zalecił ją  Sobór 
w dekrecie o apostolstw ie św ieck ich9S. W  okresie posoborowym  spraw ie 
rad duszpasterskich został poświęcony osobny dokum ent (25. 1. 1973 r.) " ,  
k tó ry  zabrał głos również na tem at rady  parafialnej 10°. Do tej spraw y 
naw iązała także In strukcja  Ecclesiae imago (22. 2. 1973 r .)101. Je s t jednak  
charak terystyczne, że w schemacie o Ludzie Bożym  (1977 r.) b rak  w zm ianki 
o duszpasterskiej radzie parafialnej. P ro jek t norm y w te j m aterii pojaw ia 
się w schemacie z 1980 roku (por. kan. 475). Obecny Kodeks zamieścił 
w kan. 536 następu jące dyspozycje:

1° Jeśli zdaniem  biskupa diecezjalnego, po w ysłuchaniu opinii R ady  
K apłańskiej, w yda się to  pożyteczne, należy w każdej parafii ustanow ić 
radę duszpasterską, k tórej przewodniczy proboszcz i w której wierni 
w raz z tym i, k tó rzy  w parafii z urzędu uczestniczą w trosce duszpaster
skiej, w inni św iadczyć pomoc w ożywianiu działalności pastersk ie j” (§ 1).

2° R ada duszpasterska posiada jedynie głos doradczy i kieruje się 
norm am i określonym i przez biskupa diecezjalnego (§2).
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94 W Polsce np. znany jest tzw. kumulus intencji.
96 Por. Dekret Presbyterorum ordinis, η. 21, 1.
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97 Dekret Presbyterorum ordinis, η. 20.
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T ak  więc parafia lna rada  duszpasterska obejm uje grono osób duchow 
n y c h 102 i świeckich, w spom agających proboszcza we w szystkich spraw ach 
duszpasterstw a parafialnego. Z tego, co poprzednio było powiedziane 
należy stw ierdzić, że n iektóre spraw y będą zarezerw ow ane proboszczowi, 
gdy idzie o podejm ow anie decyzji. Dla owocnego działania konieczne 
je s t grono osób odpow iednich i przygotow anych, k tóre po trafią  właściwie 
ocenić sy tuację  religijno-m oralną parafii i będą zdolne udzielać napraw dę 
skutecznych rad . P osynodalna A dhortacja  A postolska Christifideles 
laici (1988 r.) przypom niała , że Ojcowie Synodu dom agali się dow artościo
w ania parafialnych rad  duszpasterskich (n. 27).

Prawo powszechne daje jedynie ramowe w skazania dla działania tych  
rad , polecając równocześnie biskupowi diecezjalnem u w ydanie bardziej 
szczegółowych norm , k tó re  by dokładniej w ytyczyły  pole ich działal
ności 103.

Inaczej niż rada duszpasterska, w każdej parafii je s t nakazana rada 
d /s ekonom icznych104, k tó ra  rządzi się nie ty lko  przepisam i praw a po
wszechnego, ale także norm am i w ydanym i przez biskupa diecezjalnego. 
W  tej radzie w ierni, zgodnie z powyższymi norm am i, w inni świadczyć 
proboszczowi pomoc w adm inistrow aniu dobram i parafialnym i, z zacho
w aniem  przepisu kan. 532 (kan. 357).

Cytowany kan . 532 przyznaje ty lko  proboszczowi prawo w ystępow ania 
w imieniu parafii przy podejm ow aniu czynności praw nych, a więc d o ty 
czących również adm inistrow ania dobram i kościelnym i. N akazuje ponadto  
zachować przepisy kan. 1281— 1288, które określają praw a i obowiązki 
adm inistra torów  dóbr kościelnych oraz w ykonyw anie aktów  dotyczących 
adm inistrow ania dobram i.

N akazana w kan. 537 rada nie je s t nową in sty tu c ją . Poprzedni Kodeks 
mówił o niej w związku z zarządzaniem  m ają tk u  poszczególnych kościo
łó w 106, gdzie też określono dokładnie jej k o m p eten c je106. Je s t jednak  
różnica m iędzy s ta ry m  i nowym  praw em ; poprzednio nie była n a k a z a n a 107, 
obecnie praw odaw ca nakazał jej ustanow ienie w każdej p a ra fii108. Biskup 
powinien określić sposób jej powołania i d z ia ła n ia109.
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iot w  tym  również diakonów stałych (por. PPK, t. I, z. 1, n. 500).
103 Gdy chodzi o Statuty por. m. in. Statut Duszpasterskiej Rady Parafialnej 

Archidiecezji Krakowskiej (Notificationes, 1975, nr 5— 7, s. 82—87); Statut 
Parafialnej Rady Duszpasterskiej Diecezji Tarnowskiej, IV Synod Diecezji Tar
nowskiej, Tarnów 1981— 1986, s. 497 n.

103 Potocznie nazywana jest „Radą Parafialną”. Por. Statut Rad Parafialnych, 
zatw. przez Konferencję Plenarną Episkopatu Polski 7. 9. 1947.

105 Por. kan. 1182— 1185; E. S z ta fr o w sk i, Miejsca i czasy święte, Warszawa 
1982, s. 69 n.

103 Wskazano m. in. dokładnie, do czego rada nie może się mieszać (kan. 
1184).

107 Wynika to z dyspozycji kan. 1183.
103 Ten nakaz zawiera się w słowie „habeatur”.
103 Por. m. in. IV Synod Tarnowski Statut Parafialnej Rady Gospodarczej 

(s. 499 n.).



7. Opróżnienie parafii

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 538 § 1, proboszcz trac i swój urząd 
w następujących  w ypadkach:

1° przez usunięcie,
2° przez przeniesienie dokonane aktem  biskupa diecezjalnego z zacho

w aniem  przepisów  praw a,
3° przez zrzeczenie podyktow ane słuszną przyczyną, podjęte przez 

proboszcza oraz —  co jest w ym agane do ważności —  przy ję te przez 
biskupa diecezjalnego,

4° po upływie określonego czasu, jeśli proboszcz zgodnie z przepisam i 
praw a partykularnego , o k tó rym  w kan. 522, był ustanow iony na ozna
czony czas.

Na pierwszym  miejscu wyliczono „usunięcie” (am otio), pom inięto nato 
m iast „pozbaw ienie” (privatio). Obydwie sy tuacje  uw zględniają norm y 
ogólne (kan. 184— 196). Usunięcie oznacza pozbawienie kogoś prawnego 
ty tu łu  do piastow anego przez niego urzędu, bez nadania nowego, co jednak  
nie musi mieć charak te ru  karnego. N atom iast pozbawienie urzędu posiada 
z reguły charak te r karny.

Usunięcie może nastąp ić mocą samego praw a, bądź też dekretem  
kom petentnego przełożonego. Mocą samego praw a zostaje usunięty  
(por. kan. 194 § 1) z urzędu kościelnego:

1° k to  u trac ił s tan  duchow ny (por. kan. 290),
2° k to  publicznie odstąpił od w iary katolickiej lub zerwał w spólnotę 

z Kościołem,
3° duchow ny, k tó ry  usiłował zawrzeć m ałżeństw o, naw et ty lko cywilne. 

Usunięcie, o k tó rym  w nn. 2 i 3, jedynie w tedy  może być urgowane, gdy 
wiadom o, że stw ierdziła to  kom peten tna w ładza (kan. 194 §2).

Pozbawienie urzędu, stanow iące mianowicie karę za przestępstw o, 
może być dokonane ty lko  zgodnie z przepisam i praw a. Osiąga ono swój 
sk u tek  w edług przepisów praw a karnego (por. kan . 196).

Usunięcie mocą dekretu  je st regulowane przepisam i kan. 1740— 1747. 
N ajpierw  postaw iono ogólną zasadę: „G dy posługiwanie któregoś pro
boszcza, na sku tek  jak iejś przyczyny, naw et bez jego poważnej winy, 
s ta je  się szkodliwe lub przynajm niej nieskuteczne, może on zostać usunięty  
z parafii przez biskupa diecezjalnego” (kan. 1740). N astępnie określono 
(przykładow o) konkretne przyczyny usunięcia:

1° sposób postępow ania, k tó ry  przynosi kościelnej wspólnocie pow ażną 
szkodę lub zam ieszanie;

2° nieudolność lub trw ała  choroba um ysłowa, bądź fizyczna, k tó ra  
czyni proboszcza n ieużytecznym  w w ypełnianiu jego zadań;

3° u tra ta  dobrego im ienia u uczciwych i pow ażnych parafian  lub 
niechęć w stosunku  do proboszcza, które w edług przew idyw ania szybko 
nie u stan ą ;

4° poważne zaniedbanie lub naruszenie obowiązków parafialnych, k tóre 
trw a mimo upom nienia;
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5° złe zarządzanie dobram i doczesnymi, z w ielką szkodą Kościoła, 
ilekroć na zaradzenie złu b rak  innego środka.

W  kan. 1742— 1747 określono szczegółowo sposób postępow an ia110. 
Należy też dodać, że dek re t usunięcia w tedy osiąga sku tek , gdy zostaje 
przekazany na piśmie (kan. 193 §4). Skutki dekretu  określa dokładnie 
kan . 1747, broniąc w sposób szczególny proboszcza chorego.

Kodeks J a n a  Paw ła II pozwala biskupowi przenieść proboszcza wbrew 
jego woli. W  tak im  jednak  w ypadku należy zachować procedurę przepisaną 
w kan. 1749— 1752. W  związku z przenoszeniem  proboszczów należy 
pam iętać, że pierwszy urząd w akuje przez kanoniczne objęcie drugiego, 
chyba że prawo coś innego zastrzega albo inaczej zarządzi kom peten tna 
w ładza (kan. 191 § 1). S tw arza to  pewne trudności przy równoczesnym 
przenoszeniu kilku proboszczów. Nieważne jest bowiem nadanie urzędu 
niewakującego i nie uzyskuje uważnienia przez późniejsze zaw akow anie 
(por. kan. 153 § 1).

Zrzeczenie —  i to  do ważności —  winno być złożone tem u, kom u 
przysługuje powierzenie urzędu, o k tó ry  chodzi, i to  na piśm ie albo ustnie 
wobec dwóch świadków (kan. 189 § 1). Przełożony nie powinien przy jm o
wać zrzeczenia, k tóre nie jest uzasadnione słuszną i proporcjonalną 
przyczyną (§ 2). Rezygnacja traci wszelką moc, gdy nie zostanie zaakcepto
w ana w ciągu trzech miesięcy (§ 3). Dopóki nie osiągnie sku tku  może być 
odwołana przez rezygnującego. Po osiągnięciu sku tku  nie może być 
odwołana, ale rezygnujący może otrzym ać urząd z innego ty tu łu  (§ 4).

W  w ypadku zrzeczenia parafii, rezygnację musi p rzy jąć biskup diece
zjalny, co jest w ym agane do ważności (kan. 538 § 1). Od tego m om entu 
osiąga ono swój sku tek  praw ny (por. kan. 189 §3). Z n a tu ry  jednak  
rzeczy konieczne jest powiadom ienie o przyjęciu rezy g n acji111.

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 538 § 3 proboszcz, po ukończeniu 
75 roku życia proszony je st o złożenie zrzeczenia się urzędu na ręce b iskupa 
diecezjalnego, k tó ry  rozważywszy wszystkie okoliczności osoby i miejsca, 
powinien zadecydow ać o przyjęciu lub odłożeniu zrzeczenia. Biskup obo
w iązany je st zapew nić zrzekającem u się odpowiednie u trzym anie  i m ieszka
nie, m ając na uwadze norm y ustalonego przez K onferencję B iskupów 112.

Chociaż je s t tu  mowa o prośbie, proboszcz powinien złożyć zrzeczenie. 
Gdy tego nie uczyni, biskup może m u przypom nieć postanow ienie cytow a
nego wyżej kanonu, ale sam  fak t nie złożenia zrzeczenia nie może być 
przyczyną usunięcia proboszcza z parafii. Muszą wchodzić w grę inne 
p rzy czy n y 113, które są wyliczone w kan. 1741. Konieczne też będzie 
zastosowanie procedury  przewidzianej przy  usuw aniu proboszczów 
(por. kan. 1740 nn.).
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110 Por. E. S z ta fr o w sk i, Podręcznik dz. cyt., IV, s. 422 nn.; T. Pawluk, 
dz. cyt., t. IV, s. 397 n.

111 Por. U rru tia , De normis generalibus, Romae 1983, s. 122.
112 Konferencja Episkopatu Polski nie wydała norm w tej materii, a w po

szczególnych diecezjach istnieje różna praktyka.
113 Por. Odpow. Pap. Komisji z 7. 1. 1978 r. (PPK, t. XI, z. 1, n. 20443).
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Gdy proboszcz traci swój urząd po upływie określonego czasu (zgodnie 
z kan. 522), u tra ta  urzędu następuje od m om entu  pisemnego zaw iado
mienia przez kom peten tną w ładzę (kan. 186).

Specyficzna sy tuac ja  m a miejsce w w ypadku zakonnika: „Proboszcza, 
k tó ry  jest członkiem  in s ty tu tu  zakonnego albo je st inkardynow any do 
stow arzyszenia życia apostolskiego, usuwa się z zachowaniem  przepisu 
kan. 682 § 2” (kan. 538 § 2). Zgodnie zaś z kan. 682 § 2 zakonnik może być 
usunięty  z powierzonego mu stanow iska ta k  według uznania kom petentnej 
w ładzy pow ierzającej, po zawiadom ieniu przełożonego zakonnego, jak  
i przez przełożonego zakonnika, po powiadom ieniu nadającego urząd, 
bez w ym agania zgody drugiego114.

8. Administrator parafii

Praw odaw ca zawsze troszczył się o zabezpieczenie opieki pasterskiej 
w w ypadku opróżnienia parafii. Nowy Kodeks w prow adził w ażną nowość, 
mianowicie wziął pod uwagę również sy tuację, w której proboszcz zostaje 
przeszkodzony. S tąd  ustanow ienie adm in istra to ra  parafii przewiduje się 
obecnie w dwóch w ypadkach: 1° gdy parafia  zostaje opróżniona i 2° gdy 
proboszcz, na sku tek  określonych przyczyn nie może w ypełniać pasterskiej 
posługi. Kodeks nie wylicza ich taksatyw nie lecz przykładow o: „uwięzie
nie, zesłanie, w ygnanie, niezdolność, choroba łub inna przyczyna —  nie 
pozw alająca proboszczowi w ypełniać pasterskiej posługi w parafii” 
(kan. 539 )11S.

W  obydwu przypadkach  praw odaw ca nak łada na biskupa diecezjalnego 
obowiązek, aby  jak  najszybciej zam ianow ał adm in istra to ra  parafii, 
a więc kap łana, k tó ry  by zastępow ał proboszcza, zgodnie z przepisem 
kan. 540 (jw.). A dm in istra to r m a te sam e obowiązki i posiada te  same 
upraw nienia co proboszcz, chyba że biskup diecezjalny inaczej zarządzi 
(kan. 540 § 1). Spoczywa zatem  na nim  również obowiązek odpraw iania 
Mszy za parafian . Nie jest jednak  pełnopraw nym  proboszczem, dlatego 
nie wolno m u podejm ow ać czynności, które by mogły przynieść szkodę 
upraw nieniom  proboszcza lub dobrom  doczesnym  parafii (por. kan. 540 § 2).

J a k  w idzim y najwyższy praw odaw ca w prost upow ażnia b iskupa do 
bliższego określenia pozycji praw nej adm in istra to ra  parafii. Powinien 
to  uczynić w piśmie nom inacyjnym . W praw dzie je s t tu ta j mowa o biskupie 
diecezjalnym , jednak  upraw nienie tak ie  przysługuje także adm in istra to 
rowi diecezji, co pośrednio w ynika z treści kan. 5 2 5 116. N atom iast w ikariusz 
generalny czy biskupi musi o trzym ać specjalne zlecenie.

Zamieszczone w kan. 540 §2 ogólne ograniczenia w ładzy adm in istra to ra  
diecezji są bliźniaczo podobne do tych , które Kodeks stosuje w odniesieniu

114 Por. Motu proprio Ecclesiae Sanctae, I, η. 32 (PPK, t. I, z. 1, η. 92); E. S z ta 
fr o w sk i, Współpracownicy biskupa dz. cyt., s. 201; Tenże, Prawo kanoniczne
w okresie odnowy soborowej, t. I, s. 416 n.

116 Por. kan. 371 § 2 schematu De Populo Del·, Communicationes 13 (1981), 289.
114 Por. kan. 455 § 2, n. 1 KPK 1917 r.
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do adm in istra to ra  diecezji (por. kan. 428 § 2). Pom inięto ty lko  zamieszczone 
w § 1 ogólne zastrzeżenie: „podczas w akansu stolicy biskupiej niczego 
nie należy zm ieniać” . In te rp re ta c ja  w spom nianych wyżej „ograniczeń” 
nastręcza pewne tru d n o śc i” 117.

Po w ypełnieniu swojej funkcji adm in istra to r parafii powinien złożyć 
nowemu proboszczowi spraw ozdanie ze swojej działalności (kan. 540 § 3).

Zam ianow anie ad m in istra to ra  parafii w ym aga pewnego czasu. Może 
więc jeszcze przed ty m  ak tem  zaistnieć konieczność podjęcia czynności 
parafialnych, stanow iących upraw nienia proboszcza. S tąd  kan. 541 
zarządza:

1° w  w ypadku opróżnienia parafii, jak  również w tedy, gdy proboszcz 
na sku tek  przeszkody nie może w ypełniać pasterskiej posługi, kierowanie 
parafią  przed ustanow ieniem  adm in istra to ra , przejm uje tym czasow o w ika
riusz parafia lny , a jeśli je s t ich kilku najsta rszy  n o m in ac ją118. W  w y
padku  gdy parafia  nie m a w ikariusza —  proboszcz określony prawem  
p arty k u larn y m  (§ l ) 119.

2° K to przejął kierow anie parafią  zgodnie z powyższą dyspozycją, 
powinien natychm iast pow iadom ić ordynariusza m iejsca o opróżnieniu 
parafii (§ 2). Zapewne to  samo m a uczynić w w ypadku przeszkodzenia 
proboszcza.

„Proboszcz określony praw em  p arty k u la rn y m ” . Powinien go określić 
z reguły biskup diecezjalny praw em  syno d a ln y m 120, bądź też specjalnym  
dekretem . Ponieważ parafie są erygowane na bieżąco, w ypada w akcie 
erekcyjnym  oznaczyć „sąsiedniego” proboszcza dla nowej parafii.

Zrozum iałą jest rzeczą, że spraw a oznaczenia tym czasowego adm ini
s tra to ra  parafii (w w ypadku jej opróżnienia) była regulow ana również 
przepisam i poprzedniego Kodeksu. T rzeba jednak  zauw ażyć, że nowe 
prawo nie przejęło w całości poprzednich norm  zaw artych  w kan. 472, n. 2. 
Mianowicie cytow any kanon zarządzał, że w w ypadku parafii powierzonej 
zakonowi w ładzę przejm uje przełożony dom u. Zgodnie z postanow ieniem  
kan. 6, n. 1, trzeba powiedzieć, że poprzednie zarządzenie zostało uchy
lone m .

9. K apłani wspólnie kierujący parafią

Po dyspozycjach dotyczących proboszczów pojedynczo kierujących 
parafią, Kodeks zamieszcza norm y, dotyczące kapłanów  wspólnie paste
rzujących w jednej lub kilku parafiach. Je s t to  nowość w kościelnym  u sta 
wodawstwie. P rzygotow ała ją  jednak  p rak ty k a  stosow ana zwłaszcza 
w krajach  E uropy  Zachodniej.

Na pewno je st to  form a jakiegoś kolegialnego kierow ania parafią ,
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117 Por. E. S z ta fr o w sk i, Miejsca i czasy święte, Warszawa 1982, s. 36.
n‘ Nowe prawo dokładniej określiło sprawę (por. kan. 472, n. 2 1917 r.).
“ · Również w tym  wypadku Kodeks sprawę jaśniej określił (por. kan. 472, 

n. 2 KPK 1917 r.).
110 Tak jest np. w diecezji kieleckiej.
1,1 Por. M. Ż u ro w sk i, Prawo Nowego Przymierza, Poznań 1989 r., s. 28.



w której spo tykam y ja k b y  podzielenie odpowiedzialności (a więc także 
obowiązków i upraw nień proboszczowskich) m iędzy kilku duchow nych 
za pasterzow anie parafią . W prow adzenie te j norm y pasterzow ania nie 
je s t obowiązkowe.

Sprawę reguluje kan. 517 § 1, k tó ry  stw ierdza, że gdzie dom agają się 
tego okoliczności, piecza o parafię lub kilka parafii równocześnie, może 
być powierzona wspólnie kilku kapłanom , z zachow aniem  jednak  norm y, 
że ty lko  jeden z nich będzie kierował pasterzow aniem , jako  m oderator, 
będąc też za nie odpow iedzialny wobec biskupa.

Zgodnie z postanow ieniem  kan. 542 kapłan i, k tó rzy  w myśl cytowanego 
wyżej kanonu m ają wspólnie pasterzować:

1° powinni posiadać przym ioty , o k tórych  w kan. 521, a więc te sam e, 
k tó rych  prawo dom aga się od kandydatów  na proboszcza.

2° M ają być m ianow ani lub insty tuow ani z zachow aniem  przepisów 
kan . 522 i 525122.

3° P rzejm ują pasterzow anie z chwilą objęcia parafii. M oderator obej
m uje parafię zgodnie z kan. 527 § 2, a więc ta k  sam o jak  proboszcz. O dy 
chodzi o pozostałych, to  w yznanie w iary (i p rzysięga)123 zastępuje objęcie 
urzędu.

Jeżeli chodzi o obowiązki i upraw nienia, to  w edług kan. 543 każdy 
z kapłanów , zachow ując ustalony przez nich porządek, ma obowiązek 
w ykonać posługi i funkcje proboszczowskie, o jak ich  m owa w kan . 528—  
530. W ładza asystow ania przy  m ałżeństw ie oraz w szystkie upraw nienia 
przyznane proboszczom w zakresie dyspensow ania, przysługują w szystkim , 
ale należy z nich korzystać pod kierownictwem  m oderatora (por. kan. 543 
§ 1). W szyscy kap łan i, k tórzy  należą do zespołu:

1° są związani obowiązkiem  rezydencji;
2° wspólnie m ają  ustalić w jakiej kolejności, jeden z nich m a odpraw iać 

za parafian , zgodnie z przepisem  kan. 534;
3° przy podejm ow aniu czynności praw nych, sam  m oderator w ystępuje 

w imieniu jednej lub kilku parafii powierzonych zespołowi (§ 2).
Gdy usta je  urząd jednego z kapłanów , bądź m oderatora, albo k tó ryś 

z nich je s t przeszkodzony, nie w akuje parafia  lub parafie powierzone 
zespołowi. N atom iast biskup diecezjalny powinien m ianow ać nowego 
m oderatora. Zanim  jednak  biskup m ianuje innego, funkcję tę  winien 
w ypełniać kap łan  zespołu, najsta rszy  nom inacją (kan. 544).

Z akończenie

W  podjętych  tu ta j rozważaniach m ieliśmy możność zapoznać się 
całościowo z in s ty tu c ją  proboszcza, którego słusznie Sobór W atykańsk i U 
nazyw a pasterzem  parafii, w skazując tym  sam ym  związek tej funkcji

m  Pierwszy z kanonów mówi o mianowaniu na czas nieokreślony, chyba że 
Konferencja Biskupów zezwoli na czasowe mianowanie, drugi zaś nakłada na 
biskupa obowiązek mianowania kandydata odpowiedniego.
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z posługą pasterza diecezji. Pośrednio ukazany  został przykład  najdosko
nalszego P asterza  —  Jezusa  Chrystusa.

Praw odaw ca kościelny zawsze troszczył się o tak ie  określenie obo
wiązków proboszcza, by  możliwie najowocniej mógł realizować po d sta
wowe zadanie, jak im  je s t „zbawienie dusz”. W ydaje się jednak , że ze 
szczegółową troską uczynił Sobór W atykańsk i 11, k tó ry  słusznie o trzym ał 
m iano duszpasterskiego. D ostrzega się to  zwłaszcza w związku z określe
niem  funkcji pasterzow ania.

W idoczna je s t również różnica w jakim ś ogólnym  ujęciu obowiązków 
proboszczowskich. W cześniejsze praw odaw stw o raczej sta tyczn ie ujm o
wało posługę proboszcza. Podkreślało głównie jego obowiązek służenia 
tym , k tórzy  się zgłoszą i „praw nie poproszą” np. o spowiedź. Obecnie 
przedstaw ia się tę  posługę bardziej dynam icznie; zobowiązuje się pro
boszcza do w yjścia naprzeciw  w szystkim  spraw om  duszpasterskim . 
Proboszcz powinien nie ty le  czekać, ile sam  dostrzegać różne potrzeby 
swoich owiec, s ta ra jąc  się im zaradzić.

De statu iuridico parochi in lege utriusque Codicis

Codex nunc vigens, scilicet Codex Ioannis Pauli II, iam secundus est in histo
ria iuris ecclesiastici. In utroque Codice normae de parochis inveniuntur, atta
men in secundo Codice ad mentem Vaticani II renovatae sunt.

Hoc in articulo ad instar prooemii aspectus historicus huius institutionis 
appenditur. Deinde de parocho in Codice luris Canonici anno 1917 promulgato 
sermo est, scilicet de notione, de officio parochi, de functionibus eidem reservatis, 
ac de iuribus et obligationibus parochi.

Latius de parocho ad mentem novi Codicis tractatur. Hac in parte primum 
de pleniore aspectu muneris parochi, in luce scilicet Vaticani 11, de nova notione 
parochi, necnon de renovata eius stabilitate in officio, tractatur. Deinde de 
provisione canonica paroeciae, de obligationibus ac iuribus parochorum, de 
consiliis paroecialibus, de vacatione paroeciae, de administratore paroeciae 
et de pluribus sacerdotibus, quibus in solidum cura pastoralis committitur.

[35] Pozycja proboszcza 69


